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. Wszelkie „Doniesienia prywatne" 
Jakoto o zaręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach żalobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla ba- 
lów, odczytów i koncertów, wszelkie 
spisy składek, doniesienia o zgubach lub 
© znalezionych przedmiotach i t. d. i t. d. 
po 50 centów od wiersza. 
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Przegląd polityczny. 


Lwów 11 września. 

Jak wiadomo, zbierza się w Trydencie 26 
b. m. międzynarodowy kongres sutimasoński. 
Duchowieństwo wezwało katolików do udziału 
w tym wiecu odezwą gorącą, brzmiącą jak 
trąba bojowa, a ogłoszoną w Oservatore Romano. 
Zieleny sztandar masoneryi porównano w ode- 
zwie z również zielonym sztandarem Maho- 
meta. Jak w wieku XI wołano krzyżowców- 
katolików na wojnę z niewiernymi, którzy o-! 
panowali Grób Zbawiciela, tak teraz trzeba 
wzywać do nowej wojny krzyżowej z maso- 
nami, którzy są wrogami Kościoła, tak semo 
niebezpiecznymi, jak Saraceni. „A. więc do 
Trydentu! Do miasta wsławionego pamiętnym 
soborem, na którym  potępiono protestancką 
herezyę, poprzedniczkę masoneryi!* — woła 
odezwa. — Idźmy do Trcydentu, aby tam odpo: 
wiedzieó na wyzywania sekty i wydać jej nową 
wojnę krzyżową, nakazaną przaz nieśmiertel- 
nego Papieża, Leona XIII!“ 

Papież zas wystósował do p. Wilhelma 
Alliata, prezydenta komitetu wiecowego nastę: 
pujące breve: 

„Ukochany synu! Pozdrowienie Tobie i 
błogosławieństwo apostolskie! Sprawia nam to 
zawsze wielkie zadowolenie, gdy katolicy zbie- 
rają się pod przewodnictwem biskupów dla o- 
chrony i popierania interesów religii. Z po- 
mocą Bożą, który w swej dobroci życzeniom 
naszym pobłogosławił, powiększyła się liczba 
tego rodzaju zebrań, popierających różne cele, 
do tego stopnia, iż prawie nie masz już nioze- 
go, nad czemby ku pożytkowi Kościoła na ka- 
tolickich zgromadzeniach nie obradowano i co 
w większej lub mniejszej mierze nie byłoby 
uwieńczone skutkiem. 

Obsonie powiadomiłeś nas, ukochany sy- 
nu, iá związek wasz zamierza zwołać kongres, 
złożony z delegatów wszystkich krajów, do 
Trydentu, w celu odbycia wspólnych narad | 
przeciw codziennie zuchwaiej występującej sek- 
Cie wolnomularzy, i w celu zachęcenia siebie , 
samego i innych do silnego oporu i walki prze- 
ciwko tej sekcie. Pominąwszy już inne słuszne 
przyczyny, pochwalamy szczególniej z jednego 
powodu ten zamiar Z zamiaru waszego bowiem 
widać, że narody przychodzą coraz więcej do 
przekonana, iż tak Kośniolowi, jak państwu 
grożą najwiękcze eakody zs strony tajnych sto- 
warzyszeń. O złem ztąd wypiywającem lab wy- 
płynąć mogącem, wypowiedzieliśmy jut przy 
innej stosownej sposobności nesze zdanie, a 
zwłaszcza zas w encyklikach Humanum genus i 
w innych, któreśmy wydeli do mieszkańców 
Włoch między rokiem 1690 a 1892. Starania 
nasze nie pozostały bez skutku i chętnia zali- | 
czamy zamiar odbycia takiego kongresu do 
udanych owoców tych usiłowań, żywiąc na- 
dzieję, iż kongres ten tak z powodu liczby, jek 
i wybitnego stanowiska swych uczestników, 
odpowie zarówno ważności omawiać się mają- 
oych spraw, jak spodziewanemu pożytkowi. ` 

„Aby jednak skutek odrowiedzisł zupełnie 
życzeniom, potrzeba koniecznie, aby ozłonko- 
wie kongresu dotarli do istoty rzeczy i zbadali 
starannie środki, jakimi można zwalczyć skute- 
oznie zwiększający się wp'yw sekt. Srodki te 
omówiliśmy we wspomnianych encyklikach; 
dają się one streścić w tem, iżby tam, gdzie wol- 
nomularze uderzają najsilniej, obrona z waszej 
strony najzaciętszą była. Dlatego muszą wspo- 
mniane pisma papieskie być uważane jako prze: 
pisy i pewne normy, do których stosować się ; 
winni tak ci, którzy w obradac 
jak ci, którzy wskutek tych obrad dla tej spra- 
wy poświęcać zechcą swój trud i zdolności. 
Z pewnością jednak — jęk to już dawniej wspo- 
mnieliśmy — nauki najzuchwalszej bezbożno- 
ści i podstępy tajnych związków mniej spra- 
wią nieszczęścia i powoli same w sobie się roz- 
padną, jeżeli katolicy będą wytrwale dążyć do 
tego, aby wolnomularzy przedstawić w ich pra- 
wdziwej postaci, albowiem oni pokładają swą 
ufność w kłamstwie i tajemnicy, jaką się osla- 
niają; jeśli zaś zdartą z nich zostanie maska, 
natenczas wszyscy myślący w duchu chrześci- 
jańskim, odeprą ich bezbożnosć i znienawi- 
dzą ich 
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h udział biorą, | dło zaledwie 40 głosów. 


Lwów — Sobota dnia 12 Września, 


POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Rok 1896, 


Prentmerata z przesyłką pocztową wynosi; 
w kraju i w Austryi miesięcznie 1zł. 10 ct: 
w Niemczech R 1, 

w innych państwach is 2p =n 
Za zmianę adresn dopłaca się 20 et. 
Opłatę należy uiścić równocześnię 
z żądaniem zmiany adresu. 


Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 


Nadesłane na trzeciej stroniey: 
Ogloszenia, wiersz petitowy albo jego miejsce 30 ot. 
Sęp ŁA 3% ewa gan Nokrologia ai a 

TSn i 
DZIENNIKÓW" ul. Katola lL a 6. 0 
Ogłoszenia nad przegilgdem politycznym 80 at, 
od wleraza. 


Adres Redakcyi i Administracji : | 
Ulica Sykstuska I. 45. 


Przesyłamy wam tedy życzenia z powoda 
waszego zamiaru, przejętego miłością dla Chry- 
stnsa i dusz chrześcijańskich i modlimy się, 
aby dobroć Boża was wspierała. Ufamy, iż kon- 
gros wasz będzie dla katolików nowym bodź- 
cem, aby oszczędzejąc błądzących, nie oszczę- 
dzsli błędu i aby w żaden sposób nie dopuścili 
d> narażenia na niebezpieczeństwo tych cen- 
nych dóbr, które Chvystus dał ludziom. Aby 
życzenie to się ziściło, tobie ukocbany synu i 
wszystkim uorestnikom kongresu, jako rękoj- 
mię niebieskich darów i jako znak naszej przy- 
chylności, rdzielamy w Panu apostolskiego blo- 
gosławieństwa. 

Dan w Rzymie 2 września 1896 r. 

Leon XILI, Papież. 


Prezes gabinetu hr. Badeni przybył wozoraj 
do Tryestu, będącego jednym z najniespokoj- 
niejszych zakątków menerchii habsburskiej, w 
którym walki narodo rościowe są chronicznem 
złem. Podróż tę przedsięwziął kierownik rządu 
oczywiście w tym celu, aby z bliska przypa- 
trzeć się stosunkom miejscowym i zgodnie ze 
swym programem właściwymi środkami utoro" 
wać drogą, po której wszystkie żywioły two- 
rzące prowincyę trysstyńską mogłyby wspólnie 
kroczyć w pokojowej pracy dla dobra państwa 
i dla własnego. Pol szczęśliwymi zaiste auzpi- 
cyami rozposzyna hr. Badeni tę piękną pracę 
pojednawczą. Cała ludność Trgestu wita go tak 
życzliwie, iż czytając głosy prasy tamtejszej 
odnosi sią wrażenie, jakoby te ludność prze- 
czuwała, iż te odwiedziny będą dla niej zwia- 
stunem zwrotu na lepsze. Zarówno włoskie 
dzienniki, wychodzące w Tryeście, jak niemie- 
okie, tudzież pisma, reprezentujące interasa la- 
dności słoweńskiej, w tonie ciepłym, prawdzi- 
wie serdecznym, zapewniają hr. Badeniego, iż 
może liczyć na zupełne zaufanie mieszkańców 
'Tryesiu. A dalej podnoszą one, iż stosunki na- 
rodowościowa Tryestu są poniekąd miniatnro- 
wem odżwierciedleniem stosunków całej monar- 
chii, i ża tylko tak nsutralny mąż jak hr. Ba- 
dəni może złagodzić istniejące kontrasty, gdyż 
bezstronny wobec wszystkich, dla wszystkich 
w równej mierze jest życzliwy. 


Wybory do sejmu szląskiego z kuryi 
gmin wiejskich dały rezuliat bardzo pomyślny. 
Wprawdzie ani Czesi ani Polacy nie zdobyli 
żadnego nowego mandatu, gdyż nia mieli go 
nawet gdzis zdobywać. Cała karya gmin 
wiejskich wybiera 9 posłów, a w  trrech 
zupełnie znisamczonych okręgach nie kusił się 
nawet wspólny komitet polsko-czeski stawiać 
własnych kandydatów. W innych atoli sześciu 
okręgach przeszli wszyszy kandydaci posta- 
wieni przez ten komitet tak imponującą więk- 
szością głosów, że jeżsli tylko nadal Polacy i 
Qzesi będą szli tak zgodnie, jak przy teraź- 
niejszych, to niemieckie głosy w tych okrę- 
gach nigdy nawet nie będą wchodziły w ra- 
chubę. I tak w okręgu cieszyńskim otrzymali 
polsay kandydaci Cienciała 205 głosów, ks 
Świeży 174, zaś ich niemieccy kontrkandydaci, 
Michuik i Szygut, otrzymali: pierwszy 66, 
drugi zaledwie 37 głosów. W okręgu bielskim 
Polak p. dr. Michejda otrzymał 90 głosów, a 
dwaj jego niemieccy kontrkaudydaci pastor e- 
wangelicki Pustowka i Pellar, otrzymali razem 
69 głosów. W okręgu opawskim zwyciężyli 
Czesi dr. Stratil i dr. Gruda, pierwszy 124, 
drugi 121 głosami, zaś Niemcy Herzmansky i 


| Meisner otrzymali 85 i 81 głosów. W okręgu 
| frydeokim zwyciężył Ozach Hruby 140 głosami 


przeciw Niemoowi Pitrikowi, na którego pa- 


iż: . Wybory w okręgach 
czeskich i polskich odbyły zb Hoakojnie | "ufo 
pozostawiły po sobie Żadnego rozdraźnienia 
umysłów. Okazały one, jak pożyteoeną rzeczą 
jest godne postępowanie ludności polskiej i 
czeskiej. Atoli to zawsze powinni mieć przed- 
stawiciele i kierownicy tej ladności na uwa- 
dze, aby w sprawach narodowościowych za- 
chować właściwą miarą, bo gdyby tylko czy 
to z jednej, czy z drugiej strony szowinizm na- 
rodowościowy wziął górę, wtedy wszystkie 
dotychczasowe tak piękne zdobycze poszłyby 
w niwecz. 


| 
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Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. 


Korespondencye. 


Berlin 7 września. 

(:) Ministeryum rolnictwa przedstawiło cesa- 
rzowi mamoryał o środkąch, przedsięwziętych 
dla polepszenia stanu rolnictwa w Niemozech. 
Za zgodą cesarza dokament ten został ogło- 
szonym. Oto streszczenie: Ponieważ nie dało 
się wprowadzić w życie projektów, mających 
na celu podniesienie cen zboża, rząd storał się 
iunemi drogami powiększyć zyskowność zawodu 
rolniczego, zmniejszając jadnocześnie różnemi 
środkami koszta produkoy,, Zmniejszono cię: 
żar podatkowy, rozszerzono sieć komunikacyjną, 
strzeżono bydła przed zarązą i starano się za” 
pobiedz zbytniemu odłużenia majątków. Odpo- 
wiednia rubryka badżetu państwowego WZro- 
sla w przeciągu ostatnich l]ąt 15-tu o 68 pret., 
w przesiągu ostatnich 10-ciu o 45 prot. Pra- 
wodawstwo również nie ząniedbało niczego, Go 
mogło byó z korzyścią dla rolnictwa. Przepro: 
wadzono reformę podatka wódozanego i cakro- 
wego, postanowiono ograniczyć funkcye gieldy, 
wniesiono do parlamentu projekt o zmianie 
ustawy przemysłowej. Ulżono ciężar podatkowy 
o 281, mil. mk. a ulga ta przypadłajw udziale 
przeważnie zadłużonym właścicielom dóbr. Na 
podstawie prawa szkolnego z r. 1832 i 1889 
państwo powiększyło Swa wydatki na szkoły 
wiejskie o 19'/, mil. Oprósz tego w przeciągu 
pięciu lat wzrosły pensye nauczycieli wiej- 
skich z 26 mil. do 3'3 mii. Państwo wydało 
266 mil. marek na zbudowanie nowych kolei 
we wschodnich prowincyąch, tem siedlisku 
wielkiej własności ziemskiej w Prusach. Koleje 
te liczą 2397 kilometrów. W kwietniu r. b. 
rozkazano organom administrącyi rządowej spro- 
wadzać wszystkie potrzebne produkty rolne 
bezpośrednio od rolników. Usunięto pośredni- 
ków, chowających do kieszeni część zarobku 
rolnika. Administracya rolua dotrzymała rzą- 
dowi kroku w tych dążnościach.  Dołożono 
starań, aby udoskonalić praktykę prawodawstwa 
rentowego. Dokonano ną szeroką skalę melio- 
racyi. Wydano w tym celu w przeciągu ostā- 
tnich sześsiu lat 12 mil marak. Ilość związ- 
ków melioracyjnych wzrosłą o 554, a obszar 
ich o 242 tysiące hektarów, Wschodnie pro- 
wincye w pierwszym rzędzie zyskały na tam. 
Rząd popierał również sprawę towarzystw kre- 
dytowych i związków, powstułych bądź dla 
wspólnego hurtownego zaiapu towarów, bądź 
dla rozszerzenia zbytu produktów rolnych. Za- 
łożona w ostatnim roku centralna kasu stowa- 
rzyszeniowa przychodzi często związkom z po- 
mocą. Rząd bynajmniej nie lekceważy sprawy 
przywozu mięsa z obcych krajów. Przywóz 
zararożonego mięsa z Ameryki i Australii u- 
stał zupełnie. Rząd przeciwdziała wszelkiemi 
siłami przywozowi mięsa końskiego z Ameryki. 
Oprócz tego czuwa nad tem. aby przy przywo- 
zie wieprzowiny z Ameryki nie przekraczano 
lub obchodzono przepisów hygienicznych. Biuro 
statystyczne, dogadzając Żądaniom, pochodzą- 
cym z kół ziemiańskich, więcej] zwraca uwagi 
na cyfry, rzucające swiatlo na przywóz i. wy- 
wóz produktów rolnych. 

Stowarzyszenie zarządów kolei żelawnych 
obchodziło BOlecie swego 1stnienia. Oprócz 
wszystkich kolei żelaznych Niemiec i Austro- 
Węgier należą do niego cztery linie holender- 
skie, trzy belgijskie i wszystkie rumuńskie., co 
razem stanowi 81.000 km. Dzięki jemu zapro- 
wadzono wiele ulepszeń, jak naprzykład ściśle 
określoną szerokość toru. towarzyszenie to 
opracowało również zasady jednolitego prawa 
frachtowego, wprowadziło wspólne plany jazdy, 
jednolity czas kolejowy i bilety okrężne. 

Z powodu usunięcia SIę ministra wojny 
v. Bronsart-Schellendorfa prasa wciąż jeszcze 
judzi i robi bilans ludzi sużytych przez kurs 
„zygzakowaty*. Obliczyła tedy, że w ciągu nie- 
spelna roku jest to już trzecia zmiana, a za 
panowania cesarza Wilhelma, które — jak wia- 
omo — trwa około ośmiu lat, zmieniło się 19 
ministrów. Vossische Zeitung woła: „Masiałyby 
Niemcy współczesne produkować znacznie wię- 
cej wybitnych talentów, niż to jest w istocie, 
aby każda nowa osobistość zaómiewać miała 
inne zdolnościami. Wybór tu tem trudniejszy, 
że rząd systematycznie w tym względzie pomija 
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liczne i wzmagające się nieustannie zastępy 
ożozycyi.* 
U „sprawie polskiej‘, rozumianej inaczej, 
niż my ją pojmujemy, wciąż debatują Niem y. 
łaściwie trwa to z przerwami od 18 marca 
1867 roku, kiedy Bismark wygłosił w północno- 
niemieckim parlamencie mową, która się stała 
typową dla wszystkich publicznie występują: 
cych szowinistów niemieckich, ile razy im wy- 
padło twierdzió, że dzisiejsze Prasy zachodnie 
ciężko cierpiały przez lat 300 pəd „nierządem* 
polskim. Świeżo wojskowy proboszcz Hermes 
z Magdeburga rozwiódł się znów nad tym te- 
maten na zebraniu związku ewangielickiego w 
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Długość dnia g. 12 m. 32 
Ubyło dnia od wczoraj 4 m. 


5 m. 40 
6, 12 


jg każdy, a ucisk nawet dodaje sił przeciwni- 
kowi; tak np. walka kulturna wsmooniła Ko: 
ściół katolicki, a środki, zarządzone na górnym 
Szląsku prz oiwko Kościołowi i językowi, otwo- 
rzyły ludziom oczy na własną narodowość i 
nauczyły ich, jak się bronió mają. Taki sam 
wpływ wywrze owo stowarzyszenie EZOzujĄce, 
które pragnie podkopać zbliżenie się narodo- 


wości, tek mozolnie w Wielkiem Księstwie 
Poznańskiem z najlepszym skutkiem przygo- 
towane*. 


Czytając artykuły takie w prasie niemiee- 
kiej, nabiera się przekonania, że i w sumieniu 
tego narodu nie zupełnie jeszcze wygasło po- 


Zwickau. Niestworzone rzeczy pomieszał w) Szu0ie sprawiedliwości. 


wywodzie swym teolog niemiecki, nie mający z 4 $ 
wyobrażenia A history, kra u, za którym sięj” Chicago 25 STAPRĘ: 
ujmujs. Dla niego n. p. pokój tozuński 1466 | (N-n) Z powodu podróży po koloniach 
roku jest bezpośrednim skutkiem bitwy podjpolskich w Ameryce ks. szambelana Wawrzy- 
Granwaldem! Prawiąc smalone duby history-| niaka, o którego misyi i celu w poprzedniej 
czne, mógł byó pewnym p. Hermes, że z po-| korespondencyi obszerniej donosiłem, więcej się 
śród słachaczy nizt mu nie zaoponujs, bo prze- imówi i pisze o naszem polskiem „duchowień- 
ciętny Niemiec daleko mniej ma pojęcia o hi- stwie w Ameryce. Trzeba bliżej i dokładniej 
storyi polskiej, nik o dziejach Irokezów. £ado:| znać tutejsze stosunki, aby mieó wyobrażenie, 
wolnić się teły mógł p. Harmes tym tryamfem, | Go tu duchowieństwo polskie zdziałało, jak gor- 
że mnóstwo patryotyczngch fułszów rzucił jliwie praor,e i jakie kolosalne rezultaty doda- 
między bezkrytyczna masy, To też tem szozer- | tnie są z tej pracy. Księża polscy dokonali w 
szą wdzięczność należy się redakcyi Deutsche | Ameryce prawdziwie wielkich rzeczy. Prawda, 
Volkszeitung, wychodzącej w Hanowerze, że wy: ;że w ostatnich czasach wiele do złego przy- 
stąpiła z poważnym artykuiem historycznym, | czyniły się schyzmy niektórych księży polskich, 
zbijającym twierdzenie, „jakoby polski rząd jale najprzód są to tak drobne wyjątki, że chy- 
nad Pruszmi zachodniemi był bszrządem*. Ar-;ba tylko dowodzą, iż złe na wierzch wychodzi, 
tykuł ten na podstawie dosłownych cytat z|bo ma do tego zupelną wolność. Lud nasz tu- 
historyków niemieckich, jak Voigta, Droysena, jtejszy ma wielką cześć i zaufanie do swego 
Hartknocha, przedstawia czytelnikowi prawdzi- | księdza i wierzy mu ślepo. Powiadam wyra- 
wą historyę rozbratu, jaki powstał między |źnie do swego, to jest do polskiego księdza. 
krzyżactwom a skonfederowanemi stanami pru-| bo obcemn niedowierza, gdyż go nie rozumie, 
skiemi, które się dobrowolnie poddały panowa- Aby daó jakieś wyobrażenie o pracy pa- 
niu polskiemu. Dla nes są to znane rzeczy. | rafialnej w Ameryce, wyliczę tu, co się robi 
więc ich powtarzać nie będziemy. Wystarczy jw parafii św. Stanisława Kostki; jest to naj- 
powtórzyć to, co w roku 1634 napisał Hart- | większa parafia, liczy bowiem około 50.000 
knoch o usposobieniu pruskich poddanych w | dusz. Miałem sposobność lepiej przyjrzeć się 
owym czasie. „To pewna — pisał ten pruski |w niej wszystkiemu. Ciągłe tam są spowiedzi 
historyk —- że szlachcie pruskiej w tym czasie|i komunie. Do chorych wciąż wołają księdza, 
daleko lepiej się dzieje, niż kiedykolwiek przed- Í bo Polak tak się boi umrzeć bez Sakramentów, 
tem za czasów krzyżackich. A jak przedtem |iż trochę oiężej zachorowawszy, zaraz posyła 
szlachta pod panowaniem zakonu słuchać mu-| po księdxua. Szkoła parafialna liczy około 4000 
siala wialkiego mistrza, którego sobie krzyża- ' dzieci, które proboszcz przygotowuje do pierw- 
oy sami wybierali, tak teraz stany kraju pru-lszej Komunii. Obok ogromnego i pięknego ko- 
ù i śoioła jest również wielka szkoła. Tam są klasy 
skiego. A co sią tyczy urzędów i godności w | dla szkoły parafialnej i dla powstającego gim- 


tym kraja i w tem szlachcie pruskiej przypa: | nazyum, które także tylko księża prowadzić 


dla zmiańią na lejsze.- Atbowisre dawaiaj oby- 
watelstwo zupełnie nie posiadało prawa wybie- 
rania włądz; musiało słuchać władz takich, 
jakie mitersielki mistrz, jego kapituła, albo kon- 
went krzyżacki narzucił. Dziś wybiera ono u- 
rzędników wasd!e własnej woli, sędziów, ławni- 
ków i pisarzy ziemskich, a co więcej nawet 
dsputatów swych na trybunał piotrkowski. Za 
Gzasów krzyżackich obsadzano wszystkie urzę- 
dy krzyżakami, dziś bierze je w posiadanie o- 
siadła szlachta. Za czasów krzyżackich szląch- 
cie niemiecki, przybywający do Prus, otrzymy- 
wał urzędy i godności. Dziś przeciwnie , król 
polski rozporządził, żeby na urzędy wstępowali 
tylko zasiedziali rycerze, albo przynajmniej 
pruskim indygenatem zaszczyceni obywatele, 
Zakon sam stenowił o sprawach kraju, a dziś 
rycerstwo zasiada w radzie, albo wysyła depu- 
tatów na sajmy, tak, że samo niejako dzierży 
ster rzeczy w rękach własnych. Pomijam mil- 
czeniem inne przesławne przywileje i wolności 
bo je łatwo poznać można za statutów pruskich. 
Miastom w Prusach królewskich bezwątpienia 
daleko lepiej się dzieje, niż za SZASÓW krzy- 
żackich. Każdy obywatal pruski może kupo- 
wać i posiadsó dobra ziemskie. Na biskupów 
i kanoników wynoszeni bywają prości ludzie, 
nawet i na wysokie urzędy świeckie. Wielkie 
miasta (Toruń, Elbląg, Gdańsk) nie mają sta- 
rostów, ale burgrabiów z własnego wyboru, po: 
syłają na sejmy własnych posłów*. 
Powtórzywszy te słowa Hartknocha, tak 
kończy artykuł Deutsche Volkszeitung: „Histo- 
rya Prus zachodnich dowodzi, że nie przez u- 
cisk, prawodawstwo wyjątkowe i szczucie mo- 
żna pozyskać sympatyę obcej narodowości. 
A jeżeli juk nie przez „przesławne przywileje 
i swouody* — jak mówi Hartknoch — to przez 
sprawiedliwość i życzliwość. Od ucisku broni 


skiego należą sama do wyborców króla 


muszą. Są w szkole eale dle odbywania mityn= 
gów. Trzeba bowiem wiedzieć, że jest przeszło 
30 towarzystw w parafii św. Stanisława, a ka- 
¿de towarzystwo raz na miesiąc co najmniej 
ma swoje posiedzenia. I znowu nie kto inny, 
tylko proboszcz jest duszą owych zgromadzeń. 
Znajduje się w szkole sala dla Spiewaków, dla 
prób chóru parafialnego. Jest wreszcie ogromna 
sala, jak oały gmach szkolny, dla przedstawień 
dramatycznych, któremi kierują przeważnie 
księża, gdyż pod względem literackim i arty- 
stycznym są oni wśród tutejszych Polaków aaj- 
bardziej wykształceni. 

Już nieraz wspominałem o tem, że mło- 
dzież nasza w ogóle nie bardzo daje o sobie 
chlubne świadectwo, a dużo jej teź ginie i wy- 
naradawia się wśród świata amerykańskiego. 
Oharakterystyczną cechą tutejszej polskiej mło- 
dzieży jest mały stosunkowo, albo zupełny brak 
wykształcenia i to nietylko narodowego, ale 
| powszedniego, który chleb daje. Na półtora mi- 
i liona Polaków w Ameryc», mamy niezawodnie 
około 150.000 młodzieńców w wieku od 17 do 
27 lat. Czem oni się trudnią? Tradnoby było 
wprawdzie podać dokładnie liczby o tem, ale 
z tego co się widzi, na co się patrzy, można 
mniej więcej obliczyć gdzie i co te tysiące mło- 
dzieży naszej robią. Otó: eo najmniej 125,000 
pracują jako robotnicy, pomocnicy i posługacze 
w fabrykach, w kopalniach i różnych innych 
zakładach, gdzie ciężko pracować trzeba. Ukoło 
20.000 po większej części nic nie robi, albo 
prucuje tylko od czasu do czasu. Załedwo 5000 
ma jakieś lepsze zatrudnienie: pracuje lub po- 
sługuje w więkstych i mniejszych składach 
handlowych, drukarniach i t. p. lub uczy się 
jakiego rzemiosła, czy handlu. 

Czemuż taki mały, przerażająco mały pro- 
cent młodzieży naszej w korzystniejszych dla 
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Powieść na tle współczesnem 
przez 
Anatola Krzyżanowskiego. 


(Ciąg dalszy). 


— Powiadacie panowie, że tnie niedobrze ? 
Otóż mówię wam, goli jak brzytwa. OQacko nie 
Osiarka | — wołał równocześnie p. Jan Zaliw- 
BEI z zapałem. — Maszyna taka, to dobrodziej- 
stwo, szczególniej tam, gdzie brak robocizny. 
esztą pojedziemy ją zobaczyć. 

— Pojedziemy ! Pojedziemy ! — zawtórowano. 
Przekonam panów, ża ona będzie i zboże 
równo kładła. Gdy tylko pierwsze dojrzeje, 
proszę wszystkich łaskawych sąsiadów, któ- 
rych postęp rolnictwa zajmuje i urządzimy pró- 
bę jeneralną. Zamierzam nawet sprowadzić dla 
porównania nową Żniwiarkę. 

— Znów nową, sąsiedzie | Masz już przecież: 
Ceres, warszawiatkę i pewno kilka innych. 

— To nic. Należy wszystkie wypróbować. 

vidzicie panowie — mówił dźwięcznym swym 
glosem gospodarz domu — rolnictwo, to nasza 
Potęga, podwalina naszego byty! Anglia, bo- 
3 w morza 1 kopalnie, stoi handlem i prze- 

JSiem, my, mając ziemię tylko iomi no- 
winniśmy I życia widzieć. EE 2 

omimo ryzykownego porównania 
owada mówiącego chwytała za serce sł 


, piękna 
uchaczy. 


— Jesteśmy krajem nawakróś rolniczym — 
mówił Jau Zaliwski z iskrą zapału, w rozu- 
mnych, siwych ocząch. — Nawskróś rolniczym, 
a jakżeż rolnictwo to stoi u nas? Zamiast sto» 
sować do niego ostatnie wyniki wiedzy, osta- 
tnie zdobycze inżynieryi i mechaniki, my 
oszczędzamy się na tym punkcie, gospodarując 
tak, jak to czynili nasi ojcowie, Musimy więc 
przepaść. 

— Aleś panie Janie, że utrzymać ziemię 
głównym jest obowiązkiem, na to się rgodzisz. 
Bezowocne zaś próby i ryzykowne nakłady ty- 
siące pochłaniają. 

— A zwracają krocie — przerwał gospodarz 
— i dlatego właśnie obowiązek obywatelski 
nakazuje nam nie cofać się przed pewnemi o- 
fiarami. Oszczędność w tym względzie to złe 
zrozumienie własnego i ogólnego interseu. 

— Wiele ten robi, kto musi — zaoponował 
siedzący obok mężczyzna. — Szczęśliwy jesteś 
panie prezesie, że stad cię na... 

— Mnie stać? — przerwał Zaliwski. — Broń 
Boże! Nie mam kapitałów i tonę w zobowią- 
zaniach, Majątek jednak jest w takiej kultu- 
rze, iż kilka Jat pomyślnych x» górą straty 
wynagrodzi. I w tym roku bajeczne mam u- 
rodzaje, 

— Nie może być! 


| — Bajeczne.. powiadam. Jeżeli zboża okwi- 


tną dobrze, fenomenalne zobaczycie zbiory. 
Ale będziemy zaraz przejeżdżać, to panowie sa- 
mi osądzą. 


Blada, delikatna kobieta, zajęta nalewa- 
niem herbaty, poruszyła 51 Niespokojnie. 

— Ozy na dłużej wyjeżdżasz, Janie? — za- 
pytała. s 

— Wrócę za kilka dni, duszko. Tylko wi- 
dzisz, mam radę familijną tych ubogich sierot 
po Leonie i mały sąd polubowny u sąsiada — 
tu wskazał na siedzącego 000K. 

— Przyjechałem zabrać przemocą małżonka 
pani — zabrzmiał rubaszny Nieco głos jednego 
z gości. — Już to, gdzie spór, gdzie kwestya 
zawiła, tam, jak Boga kocham, nie wiem, co- 
byśmy bez pana prezesa robili. 

— Szanowny pan Jan stanowi chlubę naszą 
i podporę — zapewnił miodowym uśmiechem 
gość drugi. a 

— Bardzo wdzięczna panom jestem — odpar- 
ła gospodyni domu. — Fonieważ jednak nie 
widziałam męża kilka dni, % 1 u nas nazbierało 
się sporo spraw różnych. 

— Załatwię wszystko PO powrocie — zape- 
wnił Zaliwski, całując za$ żonę serdecznie w 
rękę, dodał: — Teraz widzisz, mamy na gło- 
wie przedwyborcze zebrania, na których chciał- 
bym zorganizować zjazdy 1 pogawędki rolni- 
cze; pierwszą u nas, rzecz prostą. Nie kło- 
pocz się jednak, moja Marciu, załatwię wszyst- 
ko po powrocie. Tylko od panów wpadnę 
jeszcze do miąsta, bo mi przyszedł świetny 
projekt do głowy. Jeżeli dostanę pieniędzy 
na wykonanie go, stawiam natychmiast budyn- 
ki i zakładam fabrykę wełny drzewnej. Kapi- 


Zamiast sprzedawać 


$ s SE t p 
talny, mówię oi, interes bię i tysiące na 


produkt surowy, sam go przero 
tem zyskam. , 5 
Przyswyczajona snad do ciągłych proje- 
któw męża, pani Marta, nie przejmywałą się 
niemi zbytnio. 

— Mój Jan 
koro wyjeżdżasz, 
słów parę. «44 WM 

4 Kiedyindziej, duszko, kiedyindziej — gza- 
pewnił z pośpiechem. — Dziś nie mam czasu. 
Józef! — zawołał — podaj jaszoze panu sę- 
dziemu szynkę i jeja — a zwracając się do 
żony, kończył: — Jeżeli ci chodzi o gospodar: 
stwo, widziałem już i rozporządziłem wszystko. 
Wstałam o czwartej zrana, gdy ty spałaś w 
najlepsze, dosiadłam Konia i marsz! Jak bły- 
skawica byłem wszędzie, własnem okiem spra: 
wdziłem rzecz każdą, Tu wymierzyłem spra- 
wiedliwość, tam wydałem rozkazy i machina 
gospodarcze w ruch przezemnie puszozona, znów 
własnym rozpędem dni kilka ikó będzie. 

— Jak Boga kocham, genialny z ciebie ozło- 
wiek, panie Janie! — wołał ten sam blondyn 
rubaszny & barczysty, - 

— No, 00 prawda, — przyznał Zaliwski — 
dzislną mam pomoc z Dzięgielskiego. Spręży- 
sty i tak syrytny, że słyszy jak trawa rośnie. 
Kradnie bestya, to prawda, ele teź dba w za- 
mian, żeby i mnie krzywda się nie działa. 
Gdy dziś wyjechałem o czwartej w pole, prócz 
muie, ox jeden tylko był na nogach. A pra- 


ku — rzekła podnosząc się — 
chciałabym pomówióć z tobą 
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wda, wiesz, Marciu — dodał zwracając się do 
żony — Szczęsna wybrała się takke podziwiać 
wschód słońoa widać. Fenomenalna dziewozy- 
na! Wyjechawszy, widziałem już tylko zdala 
Jej sukienkę. 

— Czemuż ojczulek nie zawołał na mnie ?— 
zabrzmiał w tej chwili głos dźwięczny i świe- 
ży. — Takbym chętnie była pojechała z tobą! 
Nie widzialam oię dni kilka. 

Pan Zaliwski obrócił się żywo a rado- 
śnie. W siwych, rozumnych jego ocząch, ną 
widok oórki, duma i zadowolenie błysnęły. 

Szczęsna, powitawszy wszystkich , stanęła 
obok ojoa. On ręką otoczył jej kibić, a przyj- 
rzawszy Się najpierw bacznie uroczemu dzie- 
woząciu, późaiej pieszczotliwie przygarnął ją 
ku sobie, oałując z rozrzewnieniem poważne, 
śliczne jej oczy o długich rzęsach i ciemnej 
dokoła obwódce. Były to te same oczy, GO u 
Zaliwskiego, tylko u Szozęsnej z siwych w sza- 
fir się zmieniły, nabierając ognia rałodości i 
blasku poezyi zarazem. 

— Blada jesteś, maleńka ; eóż to, spacer nie 
posłużył ci dzisiaj? e s 

Retor i sejmikowioz, wiecznie o cudzych 
radzący sprawach, zaiknął w tej chwili w obeo 
uczuć ojca. Zaliwski dłoń córki w ręku trzy- 
maną podniósł i pocałował serdecznie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ioh teraźniejszości „lub przyszłości pozycyach 
się smajduje? Po prostu z powodu braku wy- 
kształcenia. Elementarne szkoły nie dają dosta- 
tecznego. Dziesięć lub piętnaście lat temu chlo- 
pak wyszedłszy ze szkoły elementarnej, mógł 
się jeszcze na jakieś lepsze stanowisko dostać i 
wyrobić”. Ale dzisiaj to już nie wystarcza. 
Dzisiaj młodzież innych narodowości pobiera 
wykształcenie w dobrych v yższych szkołach, 
więc też wszędzie ma pierwszeństwo przed mło- 
dzieżą polską. To też prawdziwej inieligencyi 
z polskiej młodzieży w Ameryce nie nie przy- 
rasta, & jeżeli w ogóle siły inteligentne tniej- 
szego polskiego s.ołeczeństwa powiększają się, 
to już przychodzą gotowe ze „starego kraju“ i 
ogromnie szybko naginają się do tutejszych sto- 
sunków i pracy. 


Sejmik relacyjny. 
Rzeszów 10 września. 

Wobec licznego zebrania wyborców cod- 
było się 9go bm. sprawozdanie z czynności po- 
selskich do Rady państwa i do Sejmu posłów 
ks. Fischera i p. Adama Jęidrzejowicza. Prze- 
wodniczącym wybrano ks. dziekana Andrzeja 
Karakulskiego, poczam pierwszy zabrał gios p. 
Fiseher. W dłaższem przemówieniu skreślił on 
stosunki w Radzie państwa od upadku gabi- 
netu hr. Taaffego, ugrupowanie stronniotw i 
stanowisko nieraz trudne Koła polskiego. Prza- 
chodząc do spraw, które wtym okresie zostały 


załatwione, podniósł w pierwszej linii reformę i 


wprowadza się element antonomiczny. Ustawa | 
a rewizyi katastru wyrówna w pierwszej linii | 


istniejące błędy i krzyczące niesprawiedliwości, 
przyczyni się także do ogólnego zniżenia po- 
datku gruntowego, gdyż główna kwota podat- 
kowa zniżoną została o 3'/, miliona. W tym 
samr”m kierunku dodatniego znaczenia jest usta- 
wa o ulgach z powodu klęsk elementarnych, o 
wiele dalej idąca, niż dotąd obowiązujące po- 
stanowienia. Następnie omawiał poseł nową 
procedurę cywilną, która od lat wielu była po- 
stnlatem całej ludności, i reformę wyborczą. 
Ta ostatnia, chociaż mikogo nie zadowalnia, 
była koniecznością polityczną — nio innego i 
zrobić się nie dało, ale zawsze rozszerza ona | 
bardzo znacznie czynne prawo wyborcze i daje 
parlamentowi 72 nowych posłów. Dotknął je- 
szcze mówca sprawy emigracyi, opłat od dorę- 
czeń sądowych, asekuracyi przymusowej. nale- ! 


żytości za podwody itd. W końcu oświadczył ; 


gotowość udzielania na żądanie szczegółowych | 
wyjaśnień. 


Posel p. Adam Jędrzejowicz, drugi x ko | 


lei mówca, zdał sprawę z czynności poselskich 
do Ssjmu. Na wstępie zaznaczył, ż3 gdy vo 


wyborze obiecał zaprosić szanownych wybor: | 


ców po pierwszej sesyi na zgromadzenie, dziś 
wywiązuje sią z tego i dziękuje za tgk liczne 
zabrania. Następnie przeszedł kolajno wszyst: 
ko co w Sejmie w ostatnim roku robiono, a 
najpierw dla rolnictwa przaz s'bwencye na za- 
kładanie nowych szkół rclniozych, melioracye, | 
regulacye rzek i potoków górskich, 
wydm piaszczystych, subwenoye dla Kółek rol- 
niczych i nauczycieli ludowych. Omówił usta- 
wę łowiecką, ktorej był sprawozdawcą, usta 
wę konkurencyjną, szkolną i gminną d!a mniej- 
szych miast i miasteczek. Poruszył dwie spra- 
wy pierwszorzędnej wagi, to jest reformę gmin- 
ną i drogową, nad któremi sprawozdawca ob. | 
szerniej się zastanawial, prosząc wyborców o 
wypowiedzenie swego zdania jak sią na ta ky- 
wotne kwestye zapatrują. /akończył poseł Ją- ; 
drzejowioz mniej więcej temi słowami: „Sajm 


żyteczne zrobił, a wiele spraw ważnych roz- | zamach morderczy na swego kolegę Aleksandra | przewidziany a dotkliwy Cios interesom teatru, układzie. O godzinie pół do 1l-tej zgromadził Ce-, 
począł, ale nia wszystkie żądania i życzenia | Króla, zakończył się wczoraj wieczorem. Przy- | zwłaszcza w obecnej dobis, po niedawno prze- sarz liczne na pola manewrów jeszcze znajdujące į 
sięgli odrzucili pytanie dotyczące zamierzonego mor- | bytem przesileniu, w chwili, gdy mowa dy- | się wojska i udzielał im najłaskawiej swych po- | gurują , 
czasu. Rozwój naszych stosunków musi być, derstwa, wskutek czego wydał trybunał wyrok, |rekcya przystąpiła do ułożenia repertoaru na chwał. Po tem powrócił Najjaśniejszy Pan do Kry- | gielickim zak 
sezon najgłówniejsny w roku, do skompletowania | sowie, witany z entnzyazmem przez tłumy ludności 
sił seenicznych, a nadto do odrestaurowania i rozstawione wzdłaż drogi. 


dadzą się od razu zaspokoić — na to trzeba | 


oparty na rozumnej, a spokojnaj pracy i dążyć 
musimy wszyscy do utrwalenia harmonii spo: 
łecznajj Do tego nie przyczynią się teory: 
przewrotu, głoszone przez socyalistów, które 
tylko bureą i sieją niazgodę, ani też zasady 
rozszerzane pismem i słowem, a niestety slu. 
chane, ża można być dobrym chrześcijaninem 
katolikiem, a nie słuchać biskupów i wystę: 
pować przeciw hierarchii kościelnej; to wszyst- 
ko naleciałości obce, niergodns z tredycyą 
naszą narodową, przeciw czamn wszelkiemi si- 
łami walczyć trzeba. Miłość Ojczyzny i Ko- 
ścioła być powinna hasłem w naszem działaniu 
publicznem, a w następstwie tego wzajemna 
miłość i zgoda; łączyć się trzeba w dobrem i 
dla obrony przeciw waspólnamu wrogowi. — 
W każdem społeczeńs;wie uorganizowanem mu- 
si być władza szanowana i słuchana, tak świec- 
ka, jak i daohowna, inaczej wytworzą się cha: 
Otyczns i knarohiczna stosunki. Dziś, gdy tu 
wspólnie nad potrzebami kraju obcadujemy. za - 
pomnieć nia możemy, że przebywa w naszem 
kraju Ten, któremu tak wiele zawdzięczamy, 
to jest Najjaśniajszy Pan. 4 radością usłysze- 
my to, co Najmiłościwszy Monsrcha raczył 
powiedzieć do naszych dostojników, ik się ozu- 
je szczęśliwy wśród nas. Odczuwamy ta słowa 
£OTĄCem i wdzięcznem sercem: „Najjaśniejszy 
Pan OE yje”. 
TZyk ten ` 
końosył sprawez Wo powtórzony, za 
. _ Nastąpiły interpalacye do obyd 4u posłów 
niesisiy g+ównia za strony dwóch zwolenników 
Stojałowskiegi: Szajsra i Bomby, znanych ze 
swej agitacyi. Niezliczona liczba ataków wy- 
raierzona zostala przeciw Sajmowi, Kołu pol- 
skiemu i przeciw obydwu posłom; nderzano na 
solidarność Koła, nazywsjąn ją niedorzeo:ną i 
zacofaną. Ci agitatorzy ludowców“ żędali, aby 
poseł do Ssjmu był zależny od woli ludu, oy- 
towali pompatycznie: voz populi, voc dei, i żą. 
dali, by poseł wstąpił do klubu ludowego, Na. 
piętnowali wszystko co dotąd zrobiono jako 
niesprawiadliwe i dokonane z krzywdą luda, 
natomiast domagali się od posła, aby zaraz ną 
pierwszej sesyi ssjmowej postawił wniosek o 
ezpośrednie, powszachns prawo głosowania 
prry wyborach do Sejmu; aby cówiadnzył się 
stanowcza, ke będzie głosował przeciw okręgom 
gminnym, a za połączeniem obszaru dworskie- 


PRZEGLĄD z dnia 12 Września 1896 


' go z gminą ito pod juryzdykcyą wójta, a prey pijani. Tymczasem świadkowie zeznają , że pijani 
| reformie ustawy drogowej tylko za dodatkami | nie byli. 
do podatków; wreszcie, że ma poseł zawsze gło- : 7 
sowàó z klubem ludowym Te wszystkie żąda- | chnik ławy przysięgłych p. Ludwik Turnan, odczy- 
nia postawione były pod grożbą votum nie-|tał werdykt, potwierdzający 12 głosami pytania v 
ufności. Ci sami dwaj wyborcy z kilkoma ad- | kierunku zbrodni rabunku i rozbójniczego zabójstwa 
hereutami żądali od ks. Fischera, aby wystąnił | obu oskarżonych. — Na podstawie tego werdyktu 
z Koła polskiego, aby ułatwił prenumeratę | trybunał skazał obwinionych Jędrzeja Rumana i Jó- 
i pism Pszczółka i Wieniec i wystąpił przeciw | zefa Rzepę na karę Śmierci przez powieszenie; we- 
konfiskacie tych pism. dług ustanowionego przez trybunał porządku, kara 
Poseł Adam Jędrzejowicz w energicznem | Śmierci ma być wykonaną najpierw na Ramanie, 
i z wielką uwagą w ysłuchanem przemówieniu | potem na Rzepie. 
stanął w obronie Sejmu i Koła polskiego, wy- Obaj skazani zastrzegli sobie trzy dni czasu 
czerpująco odparł zarzuty, wytykając nieznajo- | do namysłu co do ewentualnego wniesienia zażalenia 
mość stosunków i zupełną złą wiarę. nieważności, 


Rozprawa skończyła się po godzinie 2, Zwierz- | ctwem pomyślnie nadal rozwijać się może. Ztąd 


należytem poga”ciu tak ze strony władzy, jak jska w reprezentacyi stolicy zawsze znajiowała obro- 
i publiczności, scena polską pod tem kierowni- | zę i opieką. 


też wypływa i dla komisyi obowiązek wypo: 
wiedzenia swej opinii w chwili, gły koncesya 
udziel na cyrkowi Sidolego na urządzenie sta- 
łych przedstawień w miesiącach od psździerni- 
ka do końca stycznia, ten tak pomyślnie zapo- 
wiadający się rozwó! sceny polskiej, na nie- 
chybny szwank naraża. Gdyby Dyrekcya w?a- 
śnie w chwili rozpcozęsia działania w głó- 
wnym sezonie zmuszoną była pomniejszyć siły 
personalu, a co za tem idzie cgraniczyć repot- 
tuar, wówczas wszelkie ż.danis. komisyi, aby 
pcdnieść poziom sceny l<owskiaj, rausiałyby 
z konieczności szełenąć na niczem. 

„W obecnym zaś stanie rzeczy, po przeby- 


i tych tylokrotnych p-zesiloniach, aby szena ta 


Następnie dodał, że po raz pierwszy słyszy ME __ , 
t Zygmunt Kaczkowski. 
zaczyw $e cedpowiedzieó megła swemu zadę. 


żądanie, aby poseł był zawisły, i to od stron- 

niotwa niby postępowo- ludowego ; dotąd zawsze 

szukano i wybierano posłów niezawisłych. — Ten znakomity nasz powieściopisarz zmarł , 12402) A i Ta 
„Ci dwaj panowie* rzekł mówca „nie mają | wczoraj w Paryżu. Urodził się on w roku 1826 w j U i zdołała posiąść warunki odpowiadające 
prawa przemawiać w imieniu ludu, lecz tylko Bereżnicy a pochodził ze szlachty s nockiej. W szko- | godności i znaczeniu sceny stołączn::| A zarazem | 
we własnem. Wotum nieufności od ludzi tej |łach kolegował z Ujejskim i Zacharyasiewiczem. Od ;Fłusznym wymaganiom publiczności, 
kategoryi jest mi obojętne, a warunkowego za- | dzieciństwa już rozbudzona w nim była silnie: 
ufania nie przyjmują; Szozycę się zaułaniem | fantazya, zwłaszcza pod wpływem podań i opowieści 
ludności, która mnie zna i obrała posłem, a to | z życia dawnej szlachty, któremi go karmiła babka. 
mi wystarczy. Chcę dala] pracować dla kraju | Wnet obudził się w młodym Żygmuncie zmysł ar- 
i ludu, ale od zasad, które wyznaję, nigdy nie | tystyczny, zaczął on tworzyć, a jego pierwsze prace | 
odstąpię; i dlatego też biorę Życzenie szano- | literackie pojawiły się w Dzienniku mód paryskich | 


| rzeczą obojętną. W przeciwnym razi» wszelkie 
| poważne usiłowania, *mierzające do ulapszenia 


tecznemi, a każda dyreFoyR teatru, zziewclo 


| repertuaru i sił scenicznych, okatą się bezsku- ; 


wnych wyborców do wiadomości, jednak ża- 


w r. 1846. Karyerę literacką przerwały wypadki 


| dnego nakazu, żadnego » mandat impóratif« 
drogą mam postępować, nie przyjmuję.“ e udział, Rozczerowany pod niejednym względem, 
aga że, aja robon p PRAD umiarkował się i nabrał trzeżwych poglądów pa- 
I ie Koła skiego i oświadczył stano- tycznych Nie ch dotykać teraźniejszości 
wozo, że jak długo będzie posłem, wi > odp Oka „form aa c 
stanie, napiętnował zaś i potępił energicznie | się powieści historycznej, Opowiadanie p. t „Bitwa 
owe dzienniki, które Szajer, jako budujące ozy- | o chorążankę* postawiło go od razu w rzędzie naj- 
tanie dla ludu zalecał. Po tych przemówieniach, popularniejszych powieściopisarzy polskich. Zalety 
bardzo sympatycznie przyjętych, adepoi Stoja- | literackie tej powieści były niepospolite, czuła to 
ło sskiego, widząc, że kampanię przegrali, krzy- publiczność, która powieść rozchwytywała, uznała 
kiem i hałasem przerywali każdemu, który mó- | zaś krytyka, która przez pewien czas zajmowała się 


podatkową. która jest stanowczą poprawą dzi | 
siejszych stosunków; wprowadzenie podatku | 
osobisto - dochodowego i rentowego opodatkuje | 
kapitał dzis od podatku wolny i da możność 
zmiżenia zbyt wygórowanych i tak uciążliwych | 
podatków realnych, jak gruntowego, domowego | 
i zarobkowego. Nadto zasilone będą fundusze 
krajów pewnemi zwyżkami, powstałemi z no- 
wego opodatkowania. Warstwy uboższe, ele- 
menta słabsza znajdą stanowozą algę i zerwie 
się z systemem przerzncania ciężarów na to, | 
co jest najbardziej uchwytne, a więc na zie- | 
mię i domy. System podatkowy, dotychczas 
wyłącznie fiskalny, ulegnie modyfikacyj, zapro- 
wadzając bowiem komisye szacunkowe powis- 
towe i krajowe, w części z wyborów powstałe, | 


wić chciał z obozu im przeciwnego. Wobec te- | tylko Kaczkowskim. Odtąd wraz z J. Kraszewskim ; 
go przewodniczący, wzywając zgromadzonych, piastował Kaczkowski berło powieści historycznej į 


aby posłom za trady i sprawozdania podzięko- | w Polsce. Na-isał po kolei: „Powieści ostatniego z 
wali, posiedzenie zamknął. Liozni wyborcy oto- | Nieczujów*, „Murdelio*, „Sodalis Marianus“, „Roz- 
czyli posłów, dziękując im serdecznie za słowa, | bitki“. Z tych dzieł bezsprzecznie najlepszem jest 


które usłyszeli i przepraszali za tych, którzy | „Murdelio*. Od tego czasu nastąpiła dluga pr'erwa | gido] 


borbą chcieli zwichną | poważny przebieg po- | w działalności literackiej Kaczkowskiego. Po upadku 
siedzenia. Dodać należy, że obydwaj posłowie | powstania z roku 1868, poaądsany. T 
rozpoczęli swe przemówienia słowami „Niech o związek z policyą, napisał protest p. t. „Rewolu- 
będzie pochwalony Jezus Chrystus“, mówili | cyjne sądy ; wyroki“, opuścił kraj i przebywał w 
w duchu katolickim i pojednawczym. Wiedniu i Paryżu. W'tem na hezyzoncie literackim 
7 - b d k: Polsce Pojawiła się nowa gwiazda. Był nią Hen- 
ryk e Klgwicz, którego „Ogniem i mieczem“ ocza- 
U y są owej. rowało wszystkich. Kaczkowski zainteresował się 
Lwów, 11 września. | Sienkiewiczem ogromnie i napisał do Gazety lwow- 

(Oszustwo na tle matrymonialnem). 
Nia mógł się na handlu bredko dorobió 


skiej sławną krytykę, w której mu przyznawał ta- 
lent pierwszorzędny, ale odmawiał objektywności 

majątku, postanowił więc Antoni Brzoze, dwu- 

dziestokilkuletni subjekt bandlowy, a bohater 


historycznej. Lecz laury Sienkiewicza obudziły w 
Kaczkowskim na nowo uspiony nerw literacki ; za- 
drisiejszej rozorawy, ns innej drodze dojść do | pregnal on rywalizować z tą młodą siłą, zwłaszcza, 
pieniędzy. Obral sobie zarobek na „narzeczeń.|ż© w umyśle pieścił ideał powieści historycznej, 
stwie“, Poznał niejaką pannę Maryę Przybyl. | * wydawalo mu się, że Sienkiewicz tego ideału nie 
ską, a dowiedziawszy się, ša ona posiada 500 | Osiągnal, lecz owszem go spaczył. À 
złr. oszozędnośni, w niej się zakochał i potrafił Z wielkiem skupieniem ducha, z wytężeniem 
tak ją osidlió, że nietylko vrzyjęłs jero oświad. | łego swego mistrzowstwa, napisał dwie historycz- 
czyny, le nawet nożyczyła ma w kilka dni po | "9 powieści „Abraham Kitaj* i „Olbrachtowi Ry- 
zarenzynach 100 złr., w dalszym rsś ciągu 340 | ©9770 e e | A 
złe. Brzora hyl wówczas mbjektem handlowym dorównał Sienkiewiczowi barwnością opisów. wyra- 
w sklevie Wonscha w Przemoślu, a szef jega | ZistoŚcią charakterów, z których każdy stał się tak 


wystawił mn iak najgorsze świadartwo. Jak popularnym, dorównał mu jednak wiernością tła hi- 
storycznegn. Charaktery jego bohaterów nie mają w 


[ile o pieniądza, udała się do Przemrś, ** x 


zalesienie | 


idłago Przybylska miała jeszcze pieniądza, tak 
z dniem ; 


długo trwała miłośó Brzozy ku niej, 
„zaś kiedy inż więcej wyłudzać nie mógł. ostygł 
(i afekt jago; listy stawały się coraz zimniejsze i 
rzadzze, aż wreszcie zupełuie ustały. Przybyl- 
ska niesvokoina, nie tyle już o narzeczonego 
się dowiedziała %e jaj „drogi“ (bo 440 rlr. ko- 
sztujący) wstąpił do handlu Bronisławy 
wiczowaj, z którą zawiąvał stosunek miłośny. 
Obrażone miłość Przybylskinj zrobiła swoje: 
Brzoza dostał się przed kratki sądowe. 
Rozprawis przewodniczy radzea Chyliń- 
ski, oskarża rastępca prokuretorrvi Körber, bro: 
ni zaś Brzozę dr. Tabaczyńiki. Oskarżony 


dze. Wyrok zapadnie jutro. 


Lwów 11 sierpnia. 
(Nieudałe morderstwo). 


dzie 81e 


Gisle- miecku 


sobie tej zamaszystości co Sienkiewiczowskie, są je: 
dnak dobre, żywe, prawdziwa. Akcy.: nie jest tak 
żywą jak u Sienkiewicza, płynie spokojnie, ale w 
tym spokoju jest tragiczna groza. 

Z ostatnich dzieł Kaczkowskiego zwrócił na 
bie powszechną uwagę drukowany najpierw w na- 
szem piśmie, a potem wydany bezimiennie po nie- 
„List otwarty do Bismarka“. „Święta Kla- 
ra* powieść na tle zdarzeń z r. 1846 — była o- 
statnią jego pracą. 


Teatr, czy cyrk? 


Stanowisko, jakie w tej sprawie zajęliśmy 


mowolny czyn msgistratu będzie nanrawiony. 
Komisya artystyczna wniosła dziś do Wy- 
działu krajowego następującą opinię : 
„Nie ulega żsdnej wątoliwości, ża insta- 


, JAKĄ | z r. 1846 i 1848, w których Kaczkowski brał ży- ! 


I 
; 


w Kole zo- | zwrórił się myślą w lepszą przeszłość i poświęcił I 


i] 
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j 
l 
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| 
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; śmy, przebywał Najjaśniejszy Pan we Środę siedm , Skleg 


| 
i 
i 
i 


« dając w nich literaturze dwa arcydzieła. Nie | 


ł 
| 


| 


przyznaje się, że dostał od Prxybvlskiej pio-j w wezorejszej naszej notatce, podzielają wła: ! 
niądze, uważe je jednak za pożyczkę, którą | ściwe władze i dziś, mając dane, zaczerpnięte i się wozorsj znakomicie, tak atak jak i obrona da- 
zwróci, jak będwie kiedyś może miał pienią:|u źródła, stanowczo twierdzió możemy, że sa- | wały bardzo piękny obraz rozumnego współdziała- 


i ni, Rozprawa przeciwko Bazylemn Łapińskiemu, | lowanis stałych przed:tawień cyrkowych w cią- ` 
pracował z wytęśonemi siłami i niejedno po- ; byłemu strażnikowi akcyzy miejskiej, oskarżonemu v | gu miesięcy jesieunych i zimowych, zadaja nie- 


skazujący Łapińskiego na dwa miesiące więzienia, 
* 


* Kraków 10 września, 
(Zabójstwo i rabunek). 
Przed tutejszym trybunałem przysięgłych to- 


czyła się dzisiaj rozprawa o zbrodnię rozbójniczego | mniejszy lub większy zysk 
Na ławie oskarżonych zasia- | teatralnego, 

Jędrzej Ruman, mogący li-| skiej nie miałaby powodu do zabierania głosu. 
czyć najwyżej lat 25, i Józef Rzepa, lat 40 liczą. | Udzielea'e zwa 
cy, obaj stanu wolnego. Prokuratorya państwa oskar- | przes magistrat oyrkow! Nidolego, podkopuje | 


zabójstwa i rabunka. 
dają dwaj wyrobnicy : 


zaprowadzenia koniecznych zmian w sali te- 
atralnei. 


„Gdyby w sprawie tej chodxiło tylko o miłosierdzia. Chłopu, nazwiskiem Mikołaj Wibły, | załatwienia sporu 
przedsiębiorstwa | który zeszłego wtorku na klęczkach wniósł prośbę | austryacki w radzie państwa przedstawi równo- 
la nadzoru sceny pol: | ustną o zapomogę, a którego Cesarz nie pozwolił | brzmiącą ustawę. Motywy jej będą oczywiście opie- 


Komisya 


jednak bezwaruukowej koncesyi 


|do konkurencyi z cyrkowemi przedstawieniami, 


| bodzio musiałe zasil:ń swoją kasę, przyciągająa 
raviej wybredna publiczność fursami i operetką | 


z zupełnem zaniedbaniam klasycznego i poważ- 
niejsz* go repertuaru. | 

„Za względu przeto na powyżaj przyto- | 
ezonę okoliczności, jakoteż z» względu na to, j 
iż w teraźniejszem stadyum, w obea mststa ło: | 
nago jeszcza bytu początkującego przeda:ębior= 
stwa i chwiejnej frekwənsyi  tesiralnej, ko-; 
misya dl: nadzoru s:euy polskiej wyraża zda- | 


nie: ik udzielenie koncesyj na przedstawienia 
cyrku Sidoleg» naraża na szwank żywotne in- 
teresa gceny polskiej we Lwowie. Komisya u- 
prasza tedy Wysoki Wydział krajowy, by ze- 
chciał poczynić natychmiast stanowcze kroki, 
celem uchylenia tego niebezpieczeństwa 
„Gdyby jedusk koncesya, dana cyrkowi 
ego w zupełności cofniętą już być nia mo- 
gła, raczy Wysoki Wydział krajowy wpłynąć 
na to, by konoesya ta ograniczoną przynaj- 


mniej została do dni powszednich. W święta 


bowiem i niedziele Dyrekcya teatru daja przed- 
stawienia utworów ludowych, patryotycznych i 
treści moralnej ; jest przeto w interesie dobra 
publicznego, aby na te przedstawienia nuozęsz - 
czały szerokie warstwy ludności.* 


KRONIKA. 


Lwów 11 września. 
Cesarz w Galicyi. Jak już wczoraj donieśli- 


godzin na poln manewrów t. j. cały czas aż do za- 
przestania watki. Głównym momentem tych zapa- ! 
sów była trzygodzinna zacięta walka obu korpusów , 
o wzgórze Zagumienki. Rezultat jej był tym razem 
pomyślnym dla korpusu 11-go, a korpus 10 dotąd 
zwycięski, wskutek otrzymania niepomyślnej wiado- 
mości, cofnął się poza Mościska do Larkiej woli. 
Pomimo trudów były postawa i stan zdrowia woj- 


ska i koni bardzo pomyślne, wody wszędzie nodo- | 


statkiem, a drogi mimo poprzednich deszezów dobre. 
Na pochwały cesarskie zasłużył w pierwszej linii 
22 pułk piechoty obrony krajowej, którego regu- 


.Ą 


Następnie zwrócił się pan prezydent do zgro- 
maądzonego w komplecie gremium magistrata i za- 
pewnił, że dbać będzie gorąco o byt materyalny u- 
rzędników. W zamian za to będzie jak najściślej 
przestrzegał sumiennego i gorliwego spełniania obo- 
wiązków. Pragnie on, ażeby wszystkie sprawy w 
magistracie, bez względu na różnice narodowościowe 
i religijne, były załatwiane objektywnie, sumiennie 
i jednolicie, a nie zapominając, że urzędnicy są na 
usługi ludności, wymaga, ażeby z publicznością jak 
naju, rzejmiej i najgrzeczniej postępowali. 

Jednocześnie ustępujący prezydent p. Mochna- 
cki, wystosował do gremium urzędników magistrac= 
kich pismo pożegnalne, w którem niezmiernie gorą- 
co dzię tuje im za popieranie go podczas jego 10 le- 
tniego urzędowania, zą pracę ofiarną, pełną poświę- 
cenia i obywatelski go pr.czucia. Wdzięczność ustę- 
pującego prezydenta dla jego byłych współpracow= 
ników jest pięknym objawem, świadczącym o zacno- 


1 : 103 winna ! ści charakteru p. Mochuackiego, a urzędników do 
mieć poparcie wsz;stkich ozynników, którym | 
dobro i rozwój teatru polskiego nia mogą byćj 


których on się zwrócił w swym liście niech zawar- 
te w nim pochwały zachęcą do takiej pracy, o jakiej 
pisze p. Mochnacki. 

Wyścigi konne w Rymanowie. Dziś rozpo- 
czyna się meeting jesienny, który zakończy się 


ns jw niedzielę. Ogólem będzie 21 biegów. 
| 13 b. 


Stacya telegraficzna otwartą zostanie z dniem 
m. w Strzeliskach nowych (pow. bobrecki). 

Rusini moskalofilscy między sobą. Ruskie To- 
warzystwo imienia Kaczkowskiego odbyło dnia 8 bm. 
w Stanisławowie walne zgromadzenie, na które przy- 
byli pp. Marków, Monczałowski, mnóstwo księży, 
oraz Rosyanie z głębi Resyi z rodzinami, składający 
swym galicyjskim pobratymcom rewizytę, Ludu ze- 


| brało się bardzo niewiele. Przewodniczący ks. Lisi - 


wicz skreślił działalność Towarzystwa w ubiegłym 
roku. Hasłem tej działalności była walka z fonetyką, 
którą narzucono wszystkim ruskim szkołom, świe- 
ckim urzędom i dykasteryom. -W tym celu wydało 
Towarzystwo „Sławiańsko-russkij bukwar*, który 
ma za zadanie „toczno obuczaty russkoju mołodeż 
w toj azbuci kirylowskoj i hrażdanskoj*, tj. w tym 
alfabecie i pisowni, którą przechowała „etaro-russka 
cerkiew“. W ten sposób choieliby kaczkowszczycy 
walkę swoją z Ukraińcawi osłonió pozorem wierności 
dla tradycji religijnych. Przemowę zakończył prezes 
słowami: „Toż woskłycajem po staro russki twerdo, 
hordo i hrozno: Boh batko i wełykaja russkaja 
maty ne iladut nam zahybaty!* Następnie uchwalono 
między innemi wysłać deputacyę do Cesarza W spra- 
wie „oczyszózenią* języka, tudzież ńdzielono jedne- 
mu księdzu tytu! „pokrowytela obszczestwa” (dobro- 
dzieja Towarzystwa), opróżniony od Śmierci „Otea 
Iwana Naumowycza”. Jakiś wieśniak postawił Wnio- 
sek, ażeby na uroczystość jubileuszową rogrzacono 
między członków Towarzystwa portret „pokijnyka 
Naumowycza*. Wniosek ten przyjęto z wielkim en- 
tuzyazmem 

Odznaczenie Polaków z Księstwa Poznań- 
0. Ze Zgorzelca piszą do Kuryera Poznań- 
skiego : j 
Cesarski obiad, na który i reprezentanci z 
Księstwa byli zaproszeni, odbył się ze zwykłą wspa- 


| niałością i świetnością. O godzinie w pół do 8-mej 


zasiądł cesarz wraz z cesarzową i licznym orsza- 


| kiem książąt i dam honorowych do stołu. Zastawio- 


nych było kilka stołów i na dwóch piętrach. Po 
obiedzie odbył się cerele, na którym przelstawiono 
cesarzowi wiele osób. Panów z Księstwa przedstawił 
naczelny prezes baron Willamowitz ; cesarz rozma- 
wiał z Najprzewielebniejszym X. Arcybiskupem, hr, 


| Kwileckim z Oporowa, panem Schlichtingerm z pod 


larne ruchy i postawa wywoływały z ust Monarchy ; Wschowy, marszałkiem sejmu Dziembowskim, wiee- 


głośne pochwały. Obiad odbył sią w Krysowicach 


| marszałkiem Zółtowskim, superintendentem Hezekie- 


dopiero o godzinie czwartej, poczem Cesarz udał się lem i innymi. O ile nam  zaręczano, marszałek 


do swej pracowni. Wczoraj nastąpił dalszy ciąg 
manewrów, a Cesarz wyjechał na pole walki o go- 
dzinie pół do ósmej na poładniowy zachód od Mo: 
ścisk. Początkowo kierował Najjaśniejszy Pan ma- 
newrami ze wzgórza nad rzeczką Sieczną. Z wojsk 
biorących w wenewrach udział ubyła jedna dywizya 
X korpusu, która została odkomenderowaną na ma- 


; Dziembowski otrzymał tytuł sterosty pałacowego ; 


wicemarszałek Teodor" Zółtowski został mianowany 
szambelanem. Order „Czerwonego orła* IV klasy o- 
trzymali: dyrektor poczty w Skwierzynie Adamczyk, 
hr. Bniński z Głułtów, Chełmicki z Żydowa, X. 
dziekan Kucharzewicz proboszez ze Starego Białcza, 


| X. prałat Poniński z Kościelca, Sypniewski radca 


sądu okręgowego z Krotoszyna. — Order korony I, 


newry forteczne pcd Przemyślem. ; ia: 
Jak w dniach poprzednich, wojska trzymały klasy otrzymał książe Ferdynand Radziwiłł z Anto- 
i nins, — Order korony II klasy otrzymał szambelan 
| M. Żółtowski z Czącza. — Order. korony III klasy 
nia wszysckich trzech gatunków broni. Zakończył, otrzymał X. kanonik Simon z Gniezna. Orła do or- 
wczorajsze manewry atak pierwszej dywizyi kawa- deru domowego Hohenzollernów, otrzymali nauczy - 
leryi wykonany z wielką precyzyą i brawurą na | ciele katoliccy : Autaszek z Grodziska i Dropiński z 
lewe skrzydło napadającego. Najjąśniejszy Pan wy- Połczyna. Lista osób, udekorowanych świeżo z oka-» 
rażał się z najwyższem zadowoleniem o przebiegu | ZYI manewrów vV korpusu armii, obe`muje przeszło 
manewrów korpuśnych i o nader pouczającym ich | 70 nazwisk z naszego Księstwa — pomiędzy temi 
(znajdujemy 7 nazwisk polskich. Z prawników i le- 
karzy polskich nikogo tam nie widać — za to fi- 
gurują obaj niemieccy lekarze, czynni przy owan- 
ładzia dyakonisek, 
O sprawie Morskiego Oka pisze z Wiednia 
do Kuryera Warszawskiego znany .publicysta p. A. 
Pośród pracy nad zadaniami natury wojsko- | Szczepański: „Węgierski minister spraw wewnę- 
wej nie zapomina Najjaśniejszy lan i o uczynkach | trznych oznajmił w sejmie, przedstawiając projekt 
o Morskie Oko, że rząd 


. 


usunąć, lecz prośbę jego polecił spieaó i kancelaryi ; wać odmiennie. Z motywów węgierskich już wyni- 
swojej przedłożyć, ofiarował z własnej szkatuły | ka, że rząd austryacki i jego główny referent, 
200 złr. zapomogi. Oprócz tego raczył Najjaśniejszy | radzca dworu Roża bronią stanowczo zapatrywań 


ża ich o zbrodnię rozbójniczego zabójstwa, oraz o| wprost byt sceny polskiej, subwencyonowanej j Pan ofiarować także ze swej prywatnej Bzkatuły |i interesów Galicyi, rozporządzając w tej mierz, do- 
zbrodnię rabunku, a spełnienie tych zbrodni uzasa- | przez krai, przyczyniają? się do umniejszenia | na ubogich w Krysowicach 200 złr. W Mościskach | wodami. Można tedy przypuszczać, że za jakie ośm 
frekwencyi, odciągając znaczną część publiczno- | zaś na fandusz ubogich 800 złr, na Towarzystwo | miesięcy Sprawa załatwioną będzie. Tyle czasu po- 


dnia w następujący sposób : 


Według aktu oskarżenia napadli Rnman i Rze-| ści od uczęszczania na poważniejsza widowiska 


pa w nocy z dnia 31 maja na 1 czerwca na Fran- | teatralne, a tem ssmem utrudniając dyrekcyi 
ciszka Wujtasika, gospodarza w Gwożdzeu, który jułożanie starannego repertoaru i zniewalająs 
wywabiony z izby szczekaniem psa, wyszedł na|do pomniejszenia personalu, to znaczy, do obni- 
dwór, aby się o jego przyczynie przekonać, Na |żsnia poziomu sceny stołecznej. 

bezbronnego napadli Ruman i Rzepa i poczęli go 


| 


Dzieciątka Jezus 150 zł., na straż ogniową ochotni- | trzeba, zanim oba parlamenty ustawę uchwalą, za- 


czą 100 zł., na restauracyę kościoła 500 zł. 
Ze sfer urzędowych | towarzyskich. Na- 
miestnik ks. Eustachy Sauguszko wyjechał wczoraj 


| 


nim przyszły sąd sprawę zbada, na miejscu rozpa- 
trzy, wyrok wyda i granice wytknie, 
Jakikolwiex będzie wynik, innego sposobu za- 


do Przemyśla. — Prezydent wyższego sądu krajo- | łatwieria sporu nie ma. Trzeba atoli pamiętać, że 


„W ciężkich warunkach objęła obeona Dy- | wego we Lwowie dr. Aleksander Mniszek Tchórz- 


bió kołami i bili tak długo, póki Wojtasik nie stra- | rekcya kierownictwo sceny polskiej we Lwo- | nicki otrzymał godność tajnego radzcy. — Dr. Mi- 


cił przytomności, Wojtasikową, która się w chlewie | wie. Brak reżyseryi, d3zorganizacya i uszczu- 
ukryła, wyciągnęli rabusie z ukrycia i iakże tak | plenie personalu, zupełne zaniedhanie reperto- 
długo bili póki nie padła bez przytomności. Nastę- | aru, układanego dorywczo i bez systemu: oto 
pnie zabrał Rzepa nieprzytomnej Wojtasikowej klu- | najgłówniejsze wadliwości, wytykane niejedno- 
cze z kieszeni i rozpoczęło się plondrowanie po do-| kroinie przez komisyę w poprzednich latach. 
mu. Wójtasik, który tymczasem uzyskał przyto- ;O działalności dotychczasowej Dyrekcyi sta- 
mność, wczołgał się do izby i zamknął drzwi za | nowczego sądu z powodu krótkości czasu wy- 
sobą. Ruman i Rzepa przetrząsnęli komorę, strych | dać jaszoza niepodobna. To jednak z uznaniem 
i chcieli dostać się do izby, eo im się jednakże nie | podnieśó należy, że Dyrekcyą obecna na kuż- 
udało, bo drzwi były zamknięte. Spróbowali więc | dym kroku okazuje niezaprzaczone dobre chęci 
dostać się tam przez oxno, ale w oknie zastąpił im | celem poprawienia złago: Reżyserya i mise en 
drogą Wojtasik, uzbrojony widłami. Mimo to zbóje | scene o wiele są stąrauniejsze, niektóre wzno- 
plądrowali zagrodę aż do świtu, a gdy się wi-| wienia, jak sztuk Fredry, Korzeniowskiego, 
dno zrobiło zawlekli Wojtasikową do pobliskiego | Augiera it. p. wskazują, 1ż Dyrekcya zamierza 
żyta a sami m. iekli. oprzeć swój repertoar na sztukach poważniej- 
Wskutek ran otrzymanych umarła Wojtasiko- | szych; zaangażowanie kilku nowych sił mło- 
wa jeszcze wieczorem tego samego dnia, a Wojta- | dych, posiadających studya przygotowawcze a 
sik leżał 30 dni ciężko chory. Przesłuchiwany o- | okazujących talent, świadczy również, iż obe- 
becnie, opowiada on szczegółowo przebieg rozbójni- | cne kierownictwo dąży do stworzenia popra- 
czego napadu. Zeznań jego słachsją obwinieni z lo: | wnei scenicznej całości, 00 jest niewątpliwie 
dowatą obojętnością; jeden z nich, Ruman, odwróco- | jednem z najgłówniejszych zadań Dyrekcyi. 
ny w bok, wobec napomnienia p. przewodniczącego, | W sezonie letnim, przez sprowadzenie na g^- 
ażeby inną przybrał postawę, poruszył się zaledwie | ścinne występy takich artystów jak Frenkel, 
cokolwiek, tak, że dozorca więzienny odpowiednio | Wolski, Kamiński itp., usiłowała też Dyrekcya 
na ławce posadzić go musiał. Wogóle obwinieni | nietylko urozmaicić repertoar, nietylko dać po- 
trzymają się tej taktyki po przyznaniu Się częścio- | znać publiczności wybitniejsze talenta sceni- 
wem do winy, że jeden na drugiego składa spełnie- | czne polskia, lecz zarazem przedstawić lepsze 
nie czynu i namówienie do czynu. Wobec zeznań | wzory miejscowym artystom. 
Wojtasika mówią, że może bili jego i jego žo- „Ta cała początkowa działalność obsonej 
ną, ale dokładnie nie pamiętają, ponieważ byli | Dyrekoyi daje już niejaką ręxojmię, że przy 


chai Borysikiewicz, znakomity okulista, prof. uui w. 
w Gracu, bawi we Lwowie. 

Mianowania. Prywatny docent uniwersytetu 
w Marburgu dr. Bobierański otrzymał katedrę far- 
makologii na uniwersytecie lwowskim. 

Cesarz ofiarował z prywatnej swej szkatuły | 
pogorzelcom Kossowa zapomogi 1000 zł. 

Mowa pana prezydenta Małachowskiego wy- 
powiedziana wczoraj przy sposobności objęcia steru 
miasta, zawiera bardzo wiele pięknych myśli, zaś 
sam program jest tak piękny, že szczerze Życzyć 
należy, ażeby się nowemu prezydentowi udało speł- 
nió go. Zaznaczył on, że głównem jego dążeniem 
będzie postarać się, aby wszystkie sprawy były jak 


lubo sąd rozjemczy musi badać okoliczności ściśle 
prawnicze, niemniej nie jest woale paragratami krę- 
powany ; jest to sąd jakby przysięgłych, którego za- 
daniem jest uwzględniać wszelkie okoliczności, tra- 
dycye, nietylko sprawiedliwość formalną, ale i słu- 
szność, i wydać wyrok nie według paragrafów, ale 
według przekonania i sumienia. 

W motywach węgierskich uderza wzmianka, 


i że sprawa ta także węgierską opinię publiczną w roz- 


drażnieniu utrzymuje, Twierdzenie to jest, zdaje mi 
się, nieco ryzykowne. W lutym r. b. zamieściłem 
w Pester Lloyd (ur. 86) obszerny wywód o Spra-. 
wie Morkiego Oka, a w nim wykazałem między 
innemi, że Węgry, jako kraj, wcale nie mają po- 
wodu do sprawy tej znaczenia przywiązywać i sprze- 
ciwiać się prawom, oraz interesom Galicyi, Artykul 
ten powtórzyły inne dzienniki węgierskie, dodając, 


najszybciej załatwiane, gdyż wymaga tego interes è 
miasta i ludności. Dalej przyrzekł pan prezydent |że do owego ozasu Sprawy tej na Węgrzech ani nie 
starać się, ażeby prace uskutecznić się mające z po- | znano, ani się nią nie zajmowano. Ze sfer turysty- 


życzki dziesięciomilionowej załatwione były sumien- | 
nie, dokładnie i o ile możności oszczędnie, Kwestya 
reformy dobroczynności znajdzie w nim najgorliw- 
szego rzecznika, zamierza on zainicyować pewnego 
rodzaju solidarną działalność istniejących towarzystw 
dobroczynnych. Starać się będzie ulżyć o ile w mo- 
cy jego będzie leżało, klasom robotniczym, których 


sluszne żądania zawsze popierać będzie. Strzedz | ty. 


zawsze będzie niezawisłości samorządu i uzyskanych 
praw autonomicznych. Zadanie narodowe reprezenta- 
cyi miejskiej będzie zawsze wysoko stawiać, i sta- 
rać się, aby Lwów, w przyszłości, tak jak dotych- 
czas, był krzewicielem polskości, i aby sprawa pot- 


cznych węgierskich pojawił się wówczas w P. Lid. 
jeden tylko list, reklumujący dla Węgier teryto- 
ryum sporne ; dodał wszakże autor listu wyraz 
zzorazenia, Że Sprawa ta Węgrów wcale nie zaj. 
muje; że zresztą, gdyby nie samowolne i butne 
postępowanie Bąsiądą pruskieg», administracyi ka, 
Hohenl. hego, nie byłoby sporu między krajami, 
lse spór graniczny między sąsiadującymi wła- 
śgcicielami. 

Więc nie zdaje się, jakoby opinia publiczna 
w Węgrzech była rozdrażnioną ; motywa rządowe 
nie Przytaczają też żadnych danych na poparcia 
twierdzenia o tem rozdrażnieniu. Rząd węgierski 


TO ERO a PADY PTR ZOO POD EC RZE ZA ZZ 
musiał spiawy bronić, to rzecz naturalna, ale rąd 
rozjemczy może się przekona, że narodowi, społe- 
czeństwu węgierskiemu na osnowie przyszłego wy- 
roku bardzo nie wiele zależy. 

Inaczej zaś, jak wiadomo, ma się rzecz w Ga- 
licyi. Atoli jedaa uwaga: w Aipach np. zdarza się 
bardzo często, że właś iiciele gór, przez które wicdą 
Szlaki turystyczne, niektóre z nich na czas polowań 
zamykają. Taryści szanują te zakazy bo owym wia- 
Ścicielom ani na myśl nie przyjdzie, żeby wogóle 
góry zamykać ; przerwa w komun kacyi trwa kilka 
tygodni, z wyraźnem nadmienieniem, że to jest zarzą- 
dzenie tymczasowe, tylko z powodu polowań. Adoi- 
nistracya pruskiego sąsiada Morskiego Oka całkiem 
inaczej posiępswał» zarówno względsm turystów, jak 
i względem górali, którym idzie o pastwiska. Sąd 
rozjemczy będzie musiał zbadać także odwieczne, 
nie (isane prawa górali, których poprzednicy ks. 
Hohenlohego wcale nie tarbowali 

Znowu morderstwo na scenie. Po raz już 
drugi w ciągu kilku tygodni aktor na scenie pada 
trupem od broni na pozór nieszkodliwej, bo „tea- 
tralnej*. Jak to zaznaczyliśmy w swoim czasie na 
tem miejscu, pierwszy wypadek zdarzył się w An- 
glii, drugi zaś przed kilku dniami w serbskim Po- 
Bzarewacu, W czasie przedstawienia sztuki „Bitwa 
pod Kossową', w scenie, gdy przywó :zca powstań- 
ców serbskich, Miłosz, Bztyletuje sułtana Murada, 
artysta, grający rolę Miłosza, wziąwszy przez omył- 
kę, zami+st „teatralnego“, sztylet prawdziwy, tak 
fatalny cios zadał aktorowi, grającemu rolą Murada, 
iż ten ostatni padł na miejscu bez Życia. 

Zbiegły z Sybiru. Do sędziego karnego sądu 
powiatowego śródmieścia w Wiedniu przyprowadzono 
w niedzielę niejakiego Józefa Kolińskiego, którego 
historya jest dość ciekuwa. — Koliński, niegdyś 
ekonom w Warszawie, po roku 1863 dostał się na 
Sybir, skąd w roku 1869 jako zbieg przybył do 
Lwowa. Spodziewał się znałeść tu pracę i przytułek. 
Nie mając środków do życia, wydalony został z gra- 
nio monarchii austro węgierskiej i odstawiony do 
granicy szwajcarakiej. Ale i tam przyjąć go nie 
chciano i władze genewskie odstawiły go natych- 
misst do Auetryi, gdzie go jako bezdomnego i włó- 
częgę przytrzymano w Salzburgn i skazano na trzy- 
dniowy areszt za uiedozwolony powrót. Po wyjściu 
z aresztu postanowił Koliński udać się do Towarzy- 
stwa weteranów w Krakowie o pomoc. Przybywszy 
do Wiednia, a nie mając środków, udał się do wie- 
deńskiei policyi z prośbą o nocleg. Prośbie jego stało 
się zadość. Wnet jednak Koliński wzbudził podej- 
rzenie policyi, Zaczęto szakaóć w księgach i dowie- 
dziano sią z nich, że Koliński został raz na zawsze 
wydalony ze wszystkich krajów koronnych monar- 
chii. Wobec tego postawiono Kolińskiego w stan 
oskarżenia. Podczas rozprawy Koliński tłumaczył się 
tem, Że chciał się udać do Krakowa du komitetu 
weteranów. Gdy sędzia powiedział mu, że w Avstryi 
pod żadnym warunkiem przebywać mu niewolno, 
począł Koliński błagać, żeby mu pozwolono choćby 
w więzieniu przez resztę życia najciężej pracować, 
byle go nie odstawiono do Rosyi. Równocześnie 
zapewnił Koliński, że żywym nie pozwoli wydać się 
Rosyi. Ponieważ potrzebowano dokumentów co do 
osoby Kolińskiego od policyi lwowskiej, przeto od- 
roczono rozprawę, a zbiega gybirskiego odstawiono 
do aresztu. 

Cokolwiekbądź się stanie, sprawa Kolińskiego 
pozwala się domyślać, jak straszna musi być dola 
wygnańców sybirskich. Starzec G7letni woli resztę 
życia przy najcięższej pracy choćby w więzieniu 
przepędzić, byle nie tam.. w Rosyi. Los jego tam 
byłby tem okropniejszy, Że za zbiegostwo z kopalń 
gybirskich joszcze cięższe Spotkałyby go katusze. 
Nic dziwnego, że gdyby był zmuszony wybierać 
między dwojgiem złego, wolałby Śmierć niż powrót. 
Czyż mu nikt nie dopomoże? 


NL. | (OR ESEPEEEEY TRACA aaa a a 


można łatwo unormować odpowiedni jej stopień. 
cechy dodatnie bruków drewnianych i jako zupeł- 


nie przesycony smołą może być nawet trwalszym i 


robót. Zboże, młócone na mfocarniach czy to paro- 
wych, czy konnych, daje słomę targaną, a choć i 


operacya ta jest już połączona z większemi trudno- 
ściami. O usunięciu powyższych niedogodności po- 
myślał wynalazca Zamierza on brać słomę przed 
młóceniem zboża. Do tego celu zaprojektował spe- 
cyalną maszynę i model jej już przygotowuje. Z tą 
maszyną posyła się robotnika do majątku, w któ- 
rym zakontcaktowano słomę i przed młóceniem obci- 
na się na maszynie część słomy od dołu snopka, 
Następnie taż sama maszyna, za pomocą specyalna- 
go przyrządu, bierze Ściśle określoną ilość obciętej 
słomy, Ściska ją i wiąże drutem w snopki tej wiel- 
kości, by długość obwodu snopka odpowiadała ob- 
wodowi cegiełki po spragowaniu. Sprowadzanie Eło- 
my w gnopkach, przygotowanych na wspomnianej 
maszynie, zapewniać będzie jeszcze i te dogodności 
że zmniejszy się koszt przewozu, bo gdy w zwy: 
kłych snopkach na wagon nie wypada więcej, niż 
80 centnarów «słomy, to po sprasowanin na maszy- 
j nie można będzie wysyłać pełne ładunki wagonów. 
| Słoma w takich snopkaich podlega dalszym opera- 
cyom, bardzo prostym, a mianowicie zanurza się ją 
na pewien czas w kotle z gorącą smołą mineralną, 
a następnie idzie pod prasę, na czem kończy się 
oały proces | tu wynalazca projektuje specyalne 


i 
[3 
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PRZEGLĄD z dnia 12 Września 1896. 
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tecznem. Nadmierna twardość nie jest tu pożądaną, ; czasami lndzie wolą się Śmiać, jak płakać. Śmiać s'u. Dziennik Sera zamieścił p 


( przy do- 
Bruk więc ze słomy zdaje się posiadać wszelkie i brej reżyseryi, może nie być żenującą, a jest saty- | 


„Się zaś mogą de upadłego, bo ta sztuka, 


rą zręczną i niezmiernie zabawną. 
U nas „Niniche" nie grano bardzo dawno. 


j ną scenie wynieśliśmy przekonanie, że panna Broc- 
|owrd jest niepospolitą siłą w dziale lekkiej komedyi 
sowną modulacyą i śmiałem cieniowaniem dyalogu, 
gra swobodnie, naturalnie i z wdziękiom. O śpie- 
wie, niesteiy, tego powiedzieć nie można. Głos jest 
jeszcze dcsć słaby, ale już wnosió można, że się 


wne role: dyplomaty Bebutowa, Artura de Bresila 
i kąpielowego Eugeniusza, odegrali z ogromnym hu- 
morem i werwą pp. Myszkowski, Kliszewski i Bo- 
gucki Całość szła ekładnie, szybko, wesoło, z ogniem 
— slowem, przewybornie, 


, Iks Ypsylon. 
i 86 z dodatkiem pre- 
ane* nr, 4 tom II za- 


* „Wędrowiec* nr. 35 


mii „Pismo święte ilustrow. 
wierają prócz nowości z dziedziny wiedzy ludzkiej 
i wynalazków, także ciąg dalszy znakomitej powie- 
ści naukowej: „W otchłanigch czasu“ E. Majew- 
skiego. Klisze wykonane we własnej elektrotynii 
ozdabiają pismo to, jedno z najlepszych d-iś w Polsce. 


SPORT. 


Galicyjski klub jazdy panów ogłosił dziś pro- 
gram wyścigów jesiennych. Wyścigi odbędą się 
w piątek dnia 2 pażdziernika i w niedzielę dnia 4 


urządzenie, ceiem ułatwienia i uproszczenia roboty. | października. Pierwszy dzień wyścigów obejmuje 
| Snopki przesycone smołą, będą wyrzucane z kotła | pięć biegów: I Bieg otwarcia gładki, II. Bieg 


| mechanicznie do pochyłego żłobka i po nim spadną 
| pod prasę; jedno uderzenie tłoka prasy powinno im 
nadać już żądaną trwałość i formę. Przy podnosze- 
piu tłoka do góry, gotowa cegiełka wyrzuca się 
z prasy, na jej zaś miejsce spada ze żłobka nowy 
suopek. Patrząc na gotowe cegiełki, wynosi się wra- 
żenie, że bruk tego rodzaju będzie miał racyę bytu, 
jednakże najlepiej orzec może o tem dopiero jra- 
ktyka; w tym celu czynią się podobno starania 
ażeby bruk tego rodzaja ułożyć na próbę na jednej 
z ruchliwych ulio Warszawy ; wtedy dopiero można 
się będzie dokładnie przekonać o jego wartości, gdy 
będzie możność sprawdzić w warunkach naturainych, 
jak zachowuje się materyał tego rodzaja na wpływ 
atmosferyczny i inne czynniki zewnętrzne, 

Zdegradowanie rosyjskich oficerów. Donie- 
śliśmy przed kilku dniami o zdegradowaniu kilku 
oficerów rosyjskich za uiewłąściwe wyrażania się 
o dynsstyi austryacki:j, Otóż Ruski Invalid donosi, 
że pogłoski odnoszące się do p zyczyny zdegrado- 
wania, są fałszywe, gdyż uastąpiło ono z tego po- 
wodu, iż oficerowie ci, wbrew przep'som, pozwolili 
sobie zabrać oddział szeregowców i zmusili ich do 
napada na kilku obywateli w Mięlzybożu, w gub, 
podolskiej, mszczą? się na nich za obrazę kolegi. 

Balet... sportowy. „Sport“ nazwano wielki 
balet Manzotiego z muzyką Romuald Marenco, kom- 
pozytora muzyki do słynnego baletu „Excelsior“. — 
Nowy ten balet składa się z pięciu obrazów: sport 
alpejski, sport cyklowy, Sport szermierski, sport 
koński i apo eoza. 

Zmarli W Rio-Janeiro Pauline z Hankiewi- 
czów Wolańska, żona księdza, który w: jechał był do 
Brazylii razem z drem Siemiradzkim, jako delegat 


| 


Stan powistrza. T. o 9 rano + 12 R, w poł. 
--18 R. Bsr, 762. Spada. Dźdżysto. 
Pasteur i pojedynek. Siynny bakteryolog miał 


Niezwykła wystawa otwarta jest od pewnego | kiedyś zatarg z Pawłem de Cassagnac i ten ostatni 
czasu w gmachu londyńskiej izby handlowej. Jest to | uważając się za obrażonego, wyzwał Pasteura na 
wystawa tego, czego Wielka Brytania nie ma. | pojedynek, Świuik. wie Cassugnac'a znaleźli uczone: 


Powolne, ale stałe wypieranie przemysłu angielskiego 
przez niemiecki zwrócił » uwagę angielskiego rządu, 
który ze wszystkich kolonii angielskich kazał zgro- 
madzić przedmioty, cieszące się zbytem a niepóuho- 
dzące z fabryk augielskich, i urządził z nich wysta- 


wą podobno bardzo pouczającą, a nawet o wiele | 


ciekawszą niż wszystkie wystawy przemysłowe, ua 
których nagrody przysądzają zwykle nie za wiaści- 
wą produkcyę fabryczną, lecz za „majstersztyki* 
spocyalnie na wystawę zrobione 

Znikcęła wyspa Robinsona. Według wiado- 
mości z Valparaiso, wysepka Juan Fernandez, po- 
łożona na wybrzeżu Chili, pochłonięta została przer 


? 


go ‘w laboratorynm, zajętego doświadczeniami z try- 
chinami R. 

— Przyszliście mnie panowie wyzwać w imieniu 
p. Cassagnac? — rzekł Pasteur. — Jako wyzwany 
mogę broń wybierać, więc wybieram to oto. 

Podał Świadkom dwie kiełbasy, zupełnie na 
pozór jednakowe, 

— Jedna z tych kiełbas — rzekł — napełniona 
jest więsem zdrowem, w drugiej są trychiny. Ze- 
wauątrz nie odróżniają się niczem. Powiedźcie panu 
Cassagnac, aby w,brał jedną, a ja gotów jestem 
zjeść drugą. 

Gdy propozycya ta została powtórzona Cas- 


| 


fale, skutkiem trzęsienia ziemi. Ju n Fernandez jest Bagnacowi, odstąpił od zamiaru pojedynku. 


małą grupą wysp na oóeanie Spokojnym między 83 
a 84 stopniem szerokości poładniowe), złożoną z 8 
wysepek: Mas a Tiera, o 670 klm, od wybrzeża 
oddalonej i 90 klmtr. kw. obejmującej, Santa Clara, 
mającej tylko 6 kimtr, kw. i Mas a Fuera, zajmu- 
jącej 85 klarmtr. kw. przestrzeni. Wyspy te Są po- 
chodzenia wulkanicznego i pełne niskich góri lasów. 
Nie zamieszkane początkowo, stały się schronieniem 
żeglarzy rozbitów, a między innymi wylądował tam 
w r. 1704 Szkot, Aleksander Selkirk, którego losy 
skłoniły Daniels Defoe do napisania „Robinsona 
Kruzoe*, W XVIII wieku założyli Hiszpanie na 
większej wyspie fort. Rząd Chili przez czas jakiś 
zgyłał tam przestępców, potem zaś wydzierżawił 
całą ty grupę wysp różnym przedsiębiorcom, t k 
naprzykład w roku 1868 Baksończykowi Wherhzn, 
w r. 1877 jakiemuś Szwajcarowi. W końcu liczba 
mieszkańców na wyspach owych dochodziła do 60, 
nadto było tam około 100 wołów, 60 koni i do 
7000 kóz w części zdziczałych. 

Uczeni w walce z Indyanami. W Waszyng- 
tonie otrzymano wiadomość o krwawem starciu mię- 
dzy członkami wyprawy naukowej a bandą Indyan 
w Pera. Przywódzcą wyprawy był Amerykanin, na- 
zwiskiem Cooper. Składała się ona z dziesięciu osób, 
a między temi było dwóch Niemców, od których 
właśnie nadeszły wieści. Wyprawa zabłądziła w gę- 
stych lagach i ucierpiawszy wiele od głodu, została 


napadnięta przez bandę Indyan, szczepu Campa. Na- | 


padnięci bronili się zacięsie strzelbami, dopóki nie 
poległo sześcia z nich, poczem Niemcy ratowali się 


ucieczką. Torując sobie drogę wśród ciemności, sły- ; 


Z aforyzmów. 
. Bwiat daleko łatwiej wybacza brudne sumie- 
nie, niż brudne mankiety, 


U wielu ludzi przyzwyczajenie zastępuje cha- 
rakter. 

Frazes jest to kłamstwo w wydaniu galono- 
wem. 
Gdyby na całym świecie zostało tylko dwóch 
| ludzi, jeszczeby jeden drugiemu ciągle zawadzał. 


Z teatru. Dziś w piątek (wznowienie) „Ko- 
medyanci*, komedya w 4 aktach Edw, Paillerona. 
Trzeci i przedostatni występ pani Hsleny Zimajer- 

' Rapackiej W sobotę (wznowienie) „Pierścień TO- 
' dzinny*, operetka w 3 aktach Anudrana. Pierwszy 
: występ pana Stanisława Jarońskiego, tenora ope- 
' retki warszawskiej. W niedzielę po południu „Na- 
sze anioły”, kom dya w 3 aktach M. Wołowskiego. 
| Czwarty i ostatni występ pani Heleny Zimajer-Ra- 
| packiej, wieczorem „Ptasznik z Tyrolu*, operetka 
| Zellera z panną Bohussówną w roli księżnej. W po- 
'niedziałek po raz drugi „Niniche*, wodewil w 8 
aktach Heunequina i Najaca. We wtorek (wzno- 
wienie) „Nietoperz“, operetka w 3 aktach Straussa 
'z panną Bohusmówną w roli Rosalindy i panną 
; Brocesrd w roli księcia Golesco. We środę „Spra- 
| wa kobiet“, komedya Bałuckiego Drugi występ pny 
į Antoniny Ogińskiej. 


Literatura i sztuka. 


* Z teatru. Wzaowiony wczorej wodewil „Ni- 


t 
i 


i 
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Wydz. kraj. W Poimiu, w dekanacie myślenickim, ks. | akcyj. W każdym razie zwyżki w akcyach | padaszło. 
Wojciech Guzik, probeszcz miejscowy w 78 r. Życia. bankowych wynoszą po kiika guldenów, w wę- 


szeli już kilkakrotnie odgłos strzelby Cooper'a. We- į niche,“ można powiedzieć równie awanturnicze pro- 
dług ich zdania Cooper wpadł ostatecznie w ręce ; wadził koleje, jak i jego tytułowa bohaterka, Gdy 
dzikich. Í pp Hennequin i Najac dowcipnie opisali i usytuo- 
Bruki ze słomy. Przed kilkoma dniami, pisze wali losy swej bohaterki, a aż trzech, wówczas pel- 
warszawski |Frzegląd Techniczny, mieliśmy spos>-! nej sławy zażywających muzyków — Delibes, Of- 
bność oglądać cegiełki, przygotowane ze słomy, po- , fenbach i Lecoq — ukoloryzowali go, co prawda nie 
mysla p. Morawskiego, w celu brukowania niemi t bardzo wyszukaną muzyką — „Niniche“ tryamia- 
ulic miejskich. Cegiełki te mają kształt kostek dre-. jąco wkroczyła na sceny niemieckie, lecz w Berli- 
wnianych, używanych obecnie do brukowania. Snopk' ; nie... zamknięto Ją do kozy. Cenzura w całych Niem- 
słomy prostżj, Żytniej, pszennej, lub owsianej prze- ; czech zakazała „Niniche* „ze względów na'moralność *. 
3yca p. Morawski smołą gazową i następnie ściska U nas we Lwowie, przed laty, po pierwszem przed- 
Je pod prasą Przy prasowaniu snopkom nadaje się! stawieniu zakazano dalszych. Później widocznie zmie- 
forma cegielek żądanych wymiarów i wymaganej ; nily się „wzglęiy moralności,“ bo policya niemiecka 
twardości. Cegiełki, które nam pokazywano, gpraso- | wypuściła sz kozy Żonę rosyjskiego dyplomaty, a i 
Wane w prasie ręcznej, były już o tyle twarde, że lwowska cenzura pozwoliła w skarbkowskim teatrze 
Przy uderzeniu młotkiem żelaznym dawał się sły-  roztoczyć powabne i wyzywające wdzięki paryskiej 
uo odgłos taki sam, jak przy uderzeniu o kawa- kokoty, na które hrabia Bebutów, mimo swego sprytu 
k drzewa, Nie ulega zresztą żadnej wątpliwości, dyplomatycznego, dał się złapać i do końca Życia 
« W prasie mechanicznej można ich twardość zna- | oszukiwać. al 
ay zwiększyć i otrzymać materyal daleko tward- | . Potem dobrowolnie „Niniche* cofnęła się do 
m Od drzewa, co w danym wypadku, w zastogo-! życia prywatnego i nie było o niej słychać nigdzie. 
aniu do braków, zdaje Się, byłoby zupełnie zby- Dziś tu i ówdzie zapraszają Ją znowu na sceny, bo 


BG Włóczki i Wełny do iobót drutowych 


sprzedażny z płotami. III. Bieg steeple chase (na- 
groda rządowa). IV. Bieg z płotami (nagroda try- 
bun). V. Oficerskie steeple chase. Drugi dzień wy- 
kcigów obejmuje sześć biegów: I. Bieg z płotami 
(nagroda totalizatora). II. Bieg sprzedażny gładki. 
III. Steeple chase (usgrodą zamku łańcuckiego). 
IV. Steeple chase (nagrodą rządowa). V. Bieg sprze- 
dażny steeple chase. VI. Bieg z płotami (nagroda 
galicyjskiego klubu Jazdy panów). Jak z programu 
widać, tylkc dwa biegi będą gładkie, reszta biegów 
będzie z przeszkodami. Dodać należy, że w wyści- 


których należą najwybitniejsi jeźdźcy oficerowie au- 
stryackiej kawaleryi Nagrody wynoszą od 1000 do 
2500 koron. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 9 września. 

(Z) Toast cesarza niemieckiego, wypowie- 
dziany na uczcie wojskowej w Zgorzelicach, 
wywarł na giełdy bardzo dobre wrażenie, gdyż 
rozprószył pojawiające się ostatnimi dniami po- 
wątpiewanie, jakoby sto.unki między Rosyą a 
Niemcami były dobre. Także pogl'ska, że na- 
stępcą Łobanowa zastanie prawdopodobnie tu: 
tejszy ambasador, hr. Kapnist, przyjęta została 
przez spskulantów bardzo życzliwie. Dyspozy- 
cya targu dzisiejszego była więc wyborna i 
zwrżka byłaby przybrała zaaczne rozmiary, 
gdyby nie *o, że z powody żydowskiego Święta 
Nowego Roku był» dziś bardzo mało ludzi na 
giełdzie, nie było zatem komu zawierać trans- 


gierskich kredytach n. p. 6'/. zł. Z Berlina do- 
noszą, że skutkiem utrzymującej się uporczy- 
wie pogłoski, iż rząd na seryo zabierze się do 
konwsrsyi niemieckich i pruskich konsoli, wie- 
lu właścicieli tych papierów sprzedaje je, a 
kurs ich skutkiem tego spadł dziś o 1 pot. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 378—, wągierszie dlu'—, 
Angiobanki 158 —, Unioay 306—, Baukvereiny 
267:25, Lidnderbanki 25740 Ladwiki 219—, 
Czsrniowieckie 291:—, Eibethale 283:50, Rauta 
papierowa 10175, srebrna 101'80, anstryacka 
złota 12335, 4%, austr, renta wał. kor. 101'15, 
węgierska złota 122-385, 4/0 węgierzke renta 
wal. kor. 9955, dukat 5'64, 20-frankówka 
9'521/,. marki 1172, ruble 1'271. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Gorycya 11 września. Prezes gabinetu hr. 
Badeni udzielał wczoraj licznych audyencyi. 
Przyjmował arcybiskupa Es. Zorna z całą ka- 
pitułą, naczelników władz cywilnych i wojsko- 
wych, stowarzyszenia i korporacye, Burmistrze 
gmin gowiatów sądowych: Głorycya i Haiden- 
schaft prosili prezesa gabinetu o założenia sło- 
weńskiej szkoły Średniej i wprowadzanie przy 
sądach w Gorycyi rozpraw w języku słoweń- 
skim.  Deputacya rodziców dziatwy słoweń- 
skiej prosiła hr. Badeniego o ostateczne ure- 
gulowanie spraw słoweńskiego azkolnietwa ludo- 
wego. Hr Badeni infsrmował się jak najdo- 
kładniej o wszystkich ważniejszych kwestyach, 
poczem zwiedzał szkoły. 

Tryjest 11 września. Prazes gabinetu hr. 
Badeni wyjechał wozoraj O 4 tej po poładniu 
z Gorycyi w towarzystwie namiestnika, mar- 
szałka krajowego i wszystkich włoskich posłów 
sejmowych. Powozem udał się hr. B deni 

rzez Podgo.ę i Lucinieo do Gradyski. Wszyst- 
ie miejscowości wzdłuż t3) drogi były wspa- 
niale udekorowana, Podróż prezesa gabinetu 
przez Friaul była nieprze' wanym szerzgiem o- 


ce powitano go grzmiąsyiii okrzykami a ka: 
pela zaintonowała hymm ludowy. W urzędzie 


stawienia, poczem zwiedza: starostwo i żegna- 


Sagrado, Fogliano, Rochi do Monfalcone, do- 
kąd przybył o 7 wieczo*em. Miasto to oświe- 
tlono i przystrojono wspaniałe, a |ndność wzno- 
siła grzmiące okrzyki „Eviva*. Na dworcu 
marszałek krajowy hr. Coronini podziękował 
hr. B;deniemu za odwiadziny kraja i prosił o 
życzliwe uwzględnienie życzeń ludności. Hr. 
Badeni dziękował za nadzwyczajne przyjęcie, 
jakiego doznał, i przyrzekł, że życzenia 
te wedle możności będą uwzględnione. O 
trzy kwadranse na 8 wieczorem odjechał hr. 
Badeni koleją do Tryestu. Na pięxnie ndeko. 
rowanym dworcu w Nabresinie odbyło się przy- 
jęcie, a poseł słoweński Nabergoj witał hr. 
Badeniego imieniem słoweńskiej ludnośsi. Do 
Tryestu przybył hr. Badeni o trzy kwandranse 
na 9:tą. Na dworcu oczekiwali go naczelni- 
cy władz, posłowie do Rady państwa i bur- 
mistrz Pitteri, który powitał prezesa gabinetu 
imieniem miasta. 

Tryest 11 września. Dzienniki Osservatore 
Triestino i Sera w serdecznych artykułach wi- 


p ZO O Z A AZ PETE WO AOR EE EZ EE, 


wzmocni i nałierze giętkości Trzy inne głó- | 


gach tych jeżdżą wyłącznie ozłonkowie klubu, do! 


wacyi ze strony ludności Włoskiej. W Gradys-, 


munieypalnym przyjmował hr. Badeni przed: i 


ny serdecznie przez ludność, pojechał przez , 


niego. z 

Paryż 11 września. Gwałtowny oyklon 
(szalał wczoraj po południu nad środkową czę- 
,Scią Paryża Kilka osób zginęło, a mnóstwo 


hygieniczniejszym od drewnianego, a jak oblicza | Licanie też wczoraj zebrała się publiczność w le- : jest pokaleczonych. Szkoda zrządzona przes 
wynalazca, będzie i tańszym. Na pierwszy rzut oka | tnim teatrze i była ogromnie rozbawiona. Tytułową | cyklon jest olbrzymia. Podczas tej burzy spadł 
nasuwa się tu trudność w otrzymywaniu w znacznej | rolę grała panna Broccard. Pilnie śledziliśmy grę barometr negle o 5 milimetrów. 

ilości słomy prostej, tak pożądanej dla tego rodzaju | tej artystki i z całego zachowania się jej wczoraj : 


Ostenda 11 września. Pociąg xuryerski ja- 
3 = . Ą * z 3 

| dący z Bazylei wjechał na stacyi tutejszej na 
«lokomotywę szybującą wozy. Obie lokomotj wy 


z takiej możnaby przygotowywać cegiełki, to jednak |i faray. Mówi nietylko poprawnie, ale z bardzo sto- | wyskoszyły z szyn. Palacz i konduktor są cięż- 


ko ranni. Wagon osobowy wbił się w jadący 

'przed nim wagon sypialny i pogruchotał go. 
Na stozęście Żadnemu z podróżnych nio się 
nie stalo, 

Briix 11 wrześnie. Wozoraj przez cały 
„dzień zepadała się dalei ziemią. Dwa poprze- 
dnio ju uszkodzene domy zawaliły się czę: 
ś3iowo.  Wiaduxzt kolajowy opadł znacznie. 
W szybie Anny wznoszą z pospiechem groblę. 

Wiedeń 11 września. Do Neue Freie Presse 
telegrzfują z Briixu, ża wczoraj w nocy wdarła 
się ponownie woda do szybu Anny, własności 
briixeńskiego towarzystwa górniczego. To wdar: 
cie się wody wywołało Nowa poruszenia ziemi 
na znacznym obszarze. Bardzo mocno uszko- 
dzoby zostął dworzec kolei osiecko ciaplickiej. 
Teren na którym stoi dworzec przybrał kształt 
falisty i zrobiło się na nim kilkaset szczelin. 
. Także W innych miejscach zapadła się ziemia 
ij powstały szczeliny, Trzy domy na Neue 
Quergasse zaczynają się walić, wiele inn 
domów popękało. Cały obszar, na któ 
widoczne są szczeliny lub wklęśnięcia gruntu 
zamknięto urzędownie i otoszyły go straże. 


a 


jeszcze nie ustał, dla tego należy się obawiać 
dalszych zapadań się gruntu. 

Konstantynopol 11 września. Dziś oczekują . 
ambasadorowie odpowiedzi Porty na ostatnią | 
ich notę, urgująca ostateczne załatwienie sprą- 
wy kreteńskiej. Dziś rownież pojawić się ma 


RAA SĄ 
ortret hr. Bade- 


If 
a | 


Prawdopodobnie przypływ wody do szybu Anny į || 


3 
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Winogrona kuracyju z Meramu 10 fan- 
tów brutto fr'nko wasądzie za 2 złe. Haus Tauber 
Meran Torol. 


'M. JONASZ 
Geom kaunkewy i kantor wymiany 
> A we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 5. 
ztpuje i sprzadaje wszelkie papisry wartościcwe 
<s8g I monoty po najtańszym kursie dziancja 
EF PROMESY T 
do ciągnienia 15 września r. b. 


na 4 pr. węg. losy hipotoczne 
po złr. 3 wraz zę atemplem 
Głó*”na wygrana koron 100.000 
i do ciągnienia 1 października r. b. 
ma losy regulacyi Cisy 
po zir. 3.25 wras ze stemplem, 
Główna wygrana koroa 209.090. 
Przy zamówieziach z prowiecyi uprazz: sle o do's 
oanie 24 ct. ak partoryum, ` k 
Upragz wię o łaskawe wozosna zamówienik, gdy: 
zlecenia za 2 dzi przed ciagnieniera x powofiu wyczerpa 
nia zemes nie moglyby byś wykonane. 


—— 


Milion 
Pożyczki krajowej z r. 1883 


wypo wiedzianej 
na 1 listopada r. b. 


wypłaca 


ych, $ od 1 sierpnia r. b bez żadnego potrące- 
ai p go potrą 


nia a! pari z kuponem bieżącym 
August Schellenbarg i Syn 


Dom bankowy t kantor wymiany. | 
| Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 1. | 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 


irade sułtańskie o utworzeniu mięszanej komi- | obowissujący x dniem J maja 1896 (czas środk.-suropejski) 


syi, mającej decydować o tem, których Ormian ; 
należy wydalić stąd do misjso przynależności. 


,czętom ormiańskim, należącym do komitetu re- 
| wolucyjnego. 

Rzym 11 września. W jednym z zanłków 
tutejszych znaleziono trzy bomby. owinięte 
łachmanami. Oddano je do analizy chemicznej. 


ordynujo od 9—10 rana i od 3—B po południu 
ul. Kopernika l. 3. 


Dentysta Weiss 


powrócił i ordynuje jak zwykle ul. Akademicka I. 3. 
z E 


Dr. Leon Rapp = 


lekarz chorób wenerycznych Í skórnych 


teją h~. Bądeniego i zspowniają go o wdzię:| powrócił i ordynuje od 9—12 rano i od 3—5 


cznośm j zubełnem zanfeniu ludacśsi 


i szydełkowych -$E 


Trye- 


poleca w wielkim wyborze, najtaniej 


popoł. ul. Piekarska 15. 


Rozkaz uwięzienia wydano przeciw trzem dziew- ! 


Pociągi 


Do Lwowa przy- 
chedzą : E e:me osobowe 


Z Berlina 5.10 | 1.80 8.65 | 6.55 | 9.86 
Z Krakowa Wiednia Í 

Z Wrocławia . . |520 | 1.30 | 8.45 | 8.55 | 6.65 9.80 
Z Warszawy ; 5.10 8.65 980 
Z Muszyny - Krynicy 


n 
press Tarnów p od 
1 czerwua do 30 wrze. 
inia *) od 25 czerwca 


q i o aśn : H j 
Ateny 11 września. Cała eskadra angiel- | yny - Kryniey” | 0 +8.55 | 6.55 
iska wypłynęła z portu Phaleron. ons | 5.10 
Konstantynopol 11 września. Wozoraj Wy- | “ pies Przemyśl , .| — 545 | 2.55 9.30 
uchła na giełdzie tutejszej wielka, als bez-| ** ; y 
buchł giełdzie tutej lka, ala bez: | Myy, Aoba i Nadh rre- 
| podstawna panika. Powodem jej było to, żej se przez Dembiog -| — 
'ladnośó woiąż jeszore żyje w niepokoju, gdyż | nów . |... -|S.10| 1,10 0.65 
krążą niewyraźne pogłoski, że będą nowe rze-, 7 Oharówki przes Ree- Sna] 4.30 
zie Turcy między sobą opowiadają, że Ormia- | z Grabówki przes Brea- | e. A 
nie „przygotowują nowy zamach — Ormianie | g"Hawy ruskiej przes i 
zaś boją się wciąż, że Turcy zaów ich będą |; oman nieza ny. | | 7% = sac 
,mordowań, gdyż w wieln wypadkach Mahome- manowa, Sanoka przes | _ |, |e anl ass =” 
jtanie grożą tem. Zarządzono surowe środki | z ernannt TPR” e. | Í 
policyłne i wojskowe. ROT emi m 8.45 | 8.65 9.30 
Brix 11 wrześnie. Pomimo, że przez oałą | Miskolcna, Munkacza , | — 8.00 
noo deszcz pada), nie zaszedł żaden nowy nie- | * 6 pca do digo nier- eras 
,pokojący wypadek. Grobla w zalanym szybie Mra e UE 1.51 
„jest prawie na ukończeniu. Komunikacya kole-| xe Skolego tylko od . 
.jowa wciąż przerwana. AA ua a 1.00 | 1.1 |10.10 wc 
Cieszyn 11 września. Pozwolenie na otwar- | „SGi, , prze Biy) | Z SO nak 
‘cie drugiej klasy gimnazynm polskiego już; z Suoaamy:, Huntatyoa, 
i rungurs,, Berhomethu, 
- Jee | KA RE T E Simpanan, Bakare: e 
zt a= a . — 
| HOTEL ŻORŻA. z Bnecawy,, Paa TA 
Lwów — Plac Maryacki Aoa wn Paiktaiani 
| Przyjechali dnia 10 września. M. Brzozowska | z”"Buozamy, 2adowiee' | wó 
,2 Podola ros. J. Biliński z Kairo. M. Czuchnowski | pezę *yyniosziaiio. 
E Krzemieńca. W. Cielenkiewicz z Trembowli. L. Poczeniżyna „. .| — „619 
; Köhler z Gorlic. M. Dumery z Wołynia. J. Samariay p wez ro 
,i H, Weiss z Pesztu. F br. Pongratz i A. Zawrzel | Ommáyox każdego po- 
:z Wiednia. M. Komarnicki z Jarosławia. Eimpoluagu Sukare- | PA 
-OER a | 2 Sokala | Jarosławia 
R nc p -~ mume m m menemme mamae me = m 8.1 5,45 
| Kwów dnia 14 września e Izby hamora FE A sę; „|| = z 5.45 
Akcye ra sztuka: Kolej gal. Karola Ludwika 200 | £ Podwołoczysk I Bro- f 
‘ul. m. k. 218 do 221. —, Kolej Lwowsko-Czern.-Jasyka > wa 228 19584 SONAR 
po 200 zł. w. a. 288.— do 293.—. hypotecznego po | dów na dwars. główny | — | 2.24 [10.00] 8.05 | 6.10 
200 zł. w. a. 895,— do 405—. Akc, garbarni w Rzeszo- | £ Brsuchowic od A maja 
| wie po 200 zł. w. a. 200.— do 208,—. Tow. budowy wp È da i ae heun | — 8.03 
gonów w Sanoku 250.— do 260. | Z Brzuchowic od 26 x 
Listy zastawne za 100 zl; Banka hipoi. galio, | czerwca do 14 sierpn. | — 8:26 
roc. los. w 40 lat. 5 proc. a 10 proc. prem. 110.20 do | 7 Ay U Ea th 
110.80, 4 i pół proc. los. w 50 lat. 99.81 do 100.59. 4 proc. | resimfa dz 1 alerpa. | — 7,50 | 4,2 +8.04 
los w ROlat 96.60 do 97.80 Banku kraj. 4 I pół proc. los. | Z Janowa tylko od 1 
w 51 iai. 100.50 do 101.20. Banku kraj. 4 proc. los. 57 lat. ana do IE czerwca | 
| 97.50 do 98.20. Tow. kred. ga) siem. 4 proc. (I. emi- | kwietnia e [= 1.104 7:48 
' sya) 97.82 do 98.50 4 proc. e w 42 i pół latach 97.60 
do 98.30, 4 proc. los. w 56 lat 97.50 do 98.30. Za Lwowa odcho- 
| Obligi. sa 100 sl.: Gal. fand. propinacyjnego 4 pre dzą do: 
97.70 do 98.10, Bukowiùskiego fand. propin. 6 proc. 10250 | krakowa, Wiednia, Wro- 
do —.- Kom. B kraj! 5 proc. (II emisyi) 102.— do | ciawia, Barina . „| go | 250 ano0] a40 | 955 | 6.45 
102.70. Pož kraj. 6 proc. 105.— do —.—, 4 i pól proc | Warszawy, ioy | saa | ©  |11:00]4,40 6-45 
100.00 do £00-70, 4 proc. z r. 1891 97:— do 97.70, 4 proc naw TR igo 
po 200 koron z roku 1898 97.— do 97.70. ezarwoa de 30 września | g 49 11.00| 4.46 4.60 
Monety. Dukat cesarski 5.60 do 5.70. Napoleondor | Mns-Kr.przez Kzemów | — 11.00 
| 9.48 do 9-58, Półlmperya. 9.56 do —.—. Rubel romyjski | Ma pra abriemić | gi HF. 6.45 
papierowy 1.26de 1.37.100 marek niemieckich 58.10 do 58,90, | Ohatówki przes Tarnów z 1, a 
ki x w pen Ą l. 
z | Chabówki prz: Pramyśi | L p 250 | 045 
Wiedeń 10 września. Notowania wisszorne | Buwyr. pras Jaromiaw | — | ą.g0 4.40 
Kredyty 37875, węgierskie kredyty 41150, | Oia tymanowi przes 
anglobank 157.25, bankverein 265'75, union- | pegeT oro | Posta | 7 4.40 | 9.55 | 6.45 
bank 304'00, linderbank 256'—, steatsbahny | porem „o. sso)  |645 
1871-87, lombardy 10336, elbsthale 282 25, akcye | *"Miskoicza, Peata pre. 
„tytoniowe 166.00, rima 246.50, alpiny 87:00, | zórzkowa tyiko od 10” 5.23 aaa 
' renta majowa 10] 75, węg.renta koronna 99:50, | ipca do 31 sierynis 12 
losy tureckie 51'70, marki 58 68, ruble 127.05. Biciego i Stryja O) da = ; 
EEEE | 30 września l, | ass | Fw 45 
-opem = Btanisłuwowa i Ohyrowa 
TA TE GE agree ag 9.5 | 7.32 
| NADESŁANE. WEEK ARIE e 
| Lekarz chorób kobiecy ch i NBER | = JEZ NO 
przeanm., Hurhuwmetuy 
| SCHELLENBERG ico rai 
f k u e 
Dr. LEOPOLD SCHELLENBERG  :--—-,,, 
b. operator kliniki położniczo - gin Qzudyna j kernomethu 
prof Chrobaka we Wiednin. każd: poniedz. Radow, | — 10.26 
b tent król. kliniki chirurgicznej | duczswy, Jass, Bukar., 
i . ARE Wrocławi Qzartkowa. ' Kafuaza, 
profesora Mikulicza we 7 u. Kórdemegi, Kimpol. | — 2.44 
b. lekarz kliniki chorób wewnetrznych Buczawy, Jass, Buxar., 
p Nothnagla we Wiedniu ERC A} 
. CzEnIŹy[:% NU VOSI 
| osiadł we Lwowie i ordynuje przy ul. | ao: - bę „ J100 
| Kopernika I. 22 od 3—5 po południu. | kiwini ra] — 1.9.46 7:55 
Dla ubogich od 9—10 przed południem bezpłatnie. kadu a a 6:44 |-2;26 | de 
mg 00) | (50 za m dm. | 6.00 | 2.11 + 9.30 gas HPE 
z a P z Zimno. wody vd 1 tn c» 1 a 
Dr. Apolinary Tarnawski Sanso ri 
osiądł stale w Kosowie (za Kołomyją) przyjmuje Masmi vd f maja do i n 
u siebie chorych jak dawniej, -er a by 8.20 
i 5 : ; ai E - toż 2.00 | g.55 
Specyalista w charobach żołądka, kiszek i wątroby Janowa od la ary dS |. 
a u sierpnia * f Qodziun, 1 
Dr. Eug. Kozierowski $ m gadali i imię UDEA 


` 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami ozna- 
czają porę Docną od 6 wieczorem do godz. 5 m. 5) rano. 

W biórze informacyinem c. k. austr, kolej po 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel In perial) 
jest sprzedsź biletów strefowych, p dowolnie rests 
wialnych, zeszytów do jazdy. taryf Í rozkładów jazdy 
w formacie kjeszonkowy m. lnformacye w sprawach tsry- 
fowych i Przawozowych. Czas środkowo europejski różni 
zie od czagu lwowskiego o 86 minut. Godz. 13 czas środ 
kowo enropejski = godz. 12:36 zegara podług lwowskiego 


1 


Nnfilsołaj Ludwig 


Lwów, ulica Halicka 14. 


4 
"SERCE ZA SERCE 
POWIEŚĆ 


Autora „Fałszerza*. 


(Ciąg dalszy). 

Nie żałował życia. Nie mu one nie dało 
prócz gorączkowych wrażeń, chwilowego szału 
i piołunowej goryczy zawodów. - Śmieró milszą 
mu była od życia, zbrukanego w występkach. 
W daremnej gonitwie za złotem utracił wszy- 
stko: umysł jego stępiał, serce skamieniało. 
Nio więc dziwnego, że, jak widmo, błąka się 
dziś wśród ludzi. Idąc bezwiednie prred sie- 
bie, zaszedł aż w stronę zatoki, ponad którą 
wśród kwitnących mirtów i róż wznosiła się 
willa Kaprys, dawna jego własność. Żelazna 
brama stais otworem. ć 

Wiedziony dziwną ciekawością, wsunął się 
między klomby i zatopił wzrok w otwarte o- 
kna sali jadalnej. Kilkunassu wesołych, dobrze 
znanych mu biesiadników, ucztowało tam, sie- 
dząc dokoła stołu Różowe światło lampy, za- 
wieszonej u góry, padało na biały obrus, po- 
łyskując w srebrach i krysztale zastawy. We- 
sols rozmowa wrzała w tej sali, kielichy ksą- 
żyły, wino z butelek lało się, tryskając białą 
pianą. Henryk, patrząc z gąszczu drzew na tę 
soenę hulanki, rwał włosy z głowy, a w sercu 
jego zrywała się taka burza, iż zaciskał do 
krwi usta, aby nie uledz szatańskiej pokusie i 
nie rzució się na tych, którzy wydarli mu 
wszystko i dziś wyśmiewają się z jego upadku. 
Wybiegł z ogrodu i znów utonął w tłamie, 
szalejącym i rozspiewanym. 

Uciekał za miasto, gnany. nad morze, 
gdzie lampy weneckie nie raziły oczu jaskra: 
wością. Niektóre tylko, jak punkta czerwone, 
połyskiwały tu i owdzie. On wpatrywał się 


w nie i wydały mu się podobne do kropli krwi 
ludzkiej. Czyjaź krew popłynie jutro? Jego 
własna, czy jego rywala? Nie mógł oczu oder- 
wać od tych złowieszczych biasków, i jakaś 
groza chwytała go za serce, jakiś strach przed 
czemś nieznanem, nieokreślonem. 

A gdyby były prawdą słowa matki, które 
w drieciństwie słyszał, gdyby było prawdą, że 
tam, za grobem, kara Boża czekała złych, wy- 
stępnych? Gdyby prawdą było, że wilgotny 
grób w ziemi ozarnej nie będzie miejscem spo- 
czynku, zapomnienia, nicości ? 

On, taki silny i odważny wobec niebez- 
pieczeństwa, zadrżał przed wielką zagadką bytu. 
Osunął się na piaszczysty pagórek 1 przerażo- 
nym wzrokiem zatonął w myślach o wisczno- 
ści, o jutrze. 

Gdy pani de Tremaliene, odprowadzona 
przez Roberta, powróciła do domu, była tak 
odrątwiała z bólu, że nie miała już siły cznó, 
ani myśleć. Pod wieczór siedziała w fotelu, 
jakby skamieniała, a Róża, klęcząc przy niej, 
w milczeniu łzy z oczu ocierała. 

— Tak go prosiłam, tak błagałam, lecz on 
mnie nie usiuchał! — powtarzała głucho. 

Scena pojedynku, w całej swej grozie i 
okropności. stawała jej przed oczyma wyo- 
brażni Widziała Henryka, stojącego naprze- 
ciw swego rywala, słyszała sygnał, rozbrzmie: 
wająry w powietrzu, luty pistoletów i trupa, 
padającego sztywno na ziemię.. 

Czyżby tym trupem miał być Henryk?... 

, Głuchy jęk wydobył się z jej piersi ; gło- 
wa jej opadła na poręcz fotelu. Z załamanemi 
rękami, z oczyma osłupiałemi, powtarzała : 

— Ach! jeżeli to moje biedne dziesko ?... 

Widziała oczy, zachodzące bielmem śmierci; 
krwawą pianę, toczącą się z ust, członki, wy- 
prężone kurczami śmietelnemi. 

Zerwała się nagle, jakby ożywiona 
ludzką siłą, powstałą z rozpaczy. 


jasa. 


PRZEGLĄD s dnia 12 września 1896. 


knęła wielkim głosem. — Ten pojedynek się 
nie odbędzie. Przeszkodzę mu, choóby mi 
przyszło piersią właeną zasłonió serce Hen- 
ryka! 

I przejęta silaem postanowieniem, zapyty= 
wała się w myśli, gdzie nastąpi spotkanie i 
w jakim czasie. 

Niestety, oprócz tego, ża pojedynek ma się 
odbyć nazajutrz, nie nie wiedziała. 

Z błagalną prośbą rzuciła się ku Rober- 
towi : 
— Idź do klubu, zaklinam cię — prosiła. — 
Dowiesz się, kto służy mu za świadków... za- 
czerpnij jakichkolwiekbądź wiadomości. Udaj 
się do Lucyana Redona, do Gastona de Tre- 
lane. Oni byli przyjaciółmi Henryka. Wiem, 
że obecnie bawią w Nicei. Muszą coś o nim 
wiedzieć. Robercie, jeśli ci miłe życie moje, 
pomóż mi!.. Ratujmy go !.. 

Posłuszny temu wezwaniu, Robert udał 
się do klubu. Tymczasem noc zeszła obu ko- 
bietiom w mękach oczekiwania i niepewności. 

Oczy nieszczęsnej matki nie opuszczały 
wskazówek zegaru, mierzącego zwolna każdą 
sekundę i minutę tej strasznej nocy, która 
wydawała się długą, jak wiecznoś6. Gdy pierw- 
tze brzaski świtania zaróżowiły oknia, Róża 
powitała je, iak oswobodzenie. Wydało jej się, 
że ono rozpędzi straszną zmorę nocy. Nareszcie 
ukazał się Robert i oświadczył, że nie ma 
chwili do stracenia. Trzeba niezwlocznie udać 
się na plae spotkania. Pojedynek odbędzie się 
o ósmej, na wybrzeżu Mont-Boron. 


Powóz toczył się szybko. Wkrótce wje- 


Nareszcie okopy fortu ukazały się w od- 


chano na bulwary. Pani de Tremaliene nie | dali; zbliżano się do lasku. 


przestawała naglić : 
— Prędzej. prędzej... ne rany Boskie! 


Miasto budziło się ospale po wczorajszych | 


uroczystościach. Otwierano niektóre sklepy, ro- 
botnisy w bluzach spieszyłi do zajęć, a wózki 
naładowane, jarzynami i kwiatami, dążyły na 
ulice targowe. 

Z energią, wrodzoną organizmom kobiet, 
zdolnym przetrwać najstraszniejsze wstrząśnie- 
nia, nieszczęsna matka Henryka badała prze- 
strzeń i wsłuchiwała się w każdy szelest: Zda- 
walo jej się, że lada chwila usłyszy ostry 
świst kuli. h 

Tymczasem dokoła uśmiechały się w po- 
rannem słońcu białe wille, otulone zielenią 
palm. Wszystko oddychało życiem i weselem, 
biedna matka tylko cierpiała męki, strasziiwsze 
od śmierci samej. 

— Jakże to dalekol.. jak daleko!.. Boże 
mój!.. — wzdychała, przyciskając jeduą ręką 
serce, a drugą podnosząc do czoła. b 

— Robercie — zapytała — czy tylko obra- 
liśmy najkrótszą drogę? 

Tak mi się zdaje, ciotko! — odpar? mło- 
dy człowiek z najgłębszem współczuciem spo- 
glądając na tę męczennicę. 

— Czy daleko jeszcze ? 

— Jeszcze dość daleko, ciociu! 

Zadrżała i bez tchu wychyliła się przez 
okno karety. Dokoła panowała cisza; słońce w 
osłonach mgły białej podnosiło się nad gaje 


W jednej chwili pani de Tremaliene za- | palmowe; skowronki, śpiewając, bujały nad 


rzuciła płaszczyk na ramiona i stanęła gotowa 
do drogi. Zbiegła ona wraz z Robertem ze 
schodów i zdyszanym głosem rzuciła woźnicy 
rozkaz: 
— Do Mont-Boron, co koń wyskoczy! | 
Kodeks pojedynkujących się nio ją nie 
obchodził. Sarce jej ściskeła trwoga, aby Hen- 


— Nie. nie.. to byó nie może! — krzy-|ryk nia zginął lub nie stał się mordercą. 


grzędami fijołków i hyacyntów. 

Ostatnie chwile wyczekiwania i niapewnu- 
ści zamieniły się w istną torture. Matka Hen- 
ryka ścisnęła oburącz głowę, gdyż ból rozsa- 


„dzał jej czaszkę. Chwilami czuła, że serce w | był 


niej zamiera. Broniła się całą siłą woli prze- 
oiw omdieniu. Chciała być silną, aby rzucić się 
między walczących. 


Henryk de Tremaliene, błady, lecz spo- 
kojny, z oczyma, w których paliła się nieubła- 
gama nienaw ść, siał wyprostowany naprzeciw 
Alberta de Verlier. Obaj zachowywali wszyst- 
kie pozory ludzi, lekceważących śmieró, jak 
lekceważyli życie. Z dawnej ich przyjaźni nie 
zostało ani śladu; zazdrość i gniew zupełnie 
ją zsgłaszyły. Obaj trzymali broń w ręku i 
mierzyli się wzajemnie wzrokiem chłodnego; 
krwi ohciwego okrucieństwa. 

— Czyście, panowie, gotowi? — zapytał Ga- 
ston de Trelanc " 

Albert"i Henryk jednogłośnie odparli : taż! 

Wtedy świadek zaczął zwolna wygłaszać 

Raz!.. dwal.. trzy!.. 

Dwa strzały rozległy się jednooześnie. 
Obłok dymu wzbił się w powietrze, i jeden z 
walczących z głuchym jękiem padł na ziemię. 
Jęczał, krwią ziemię brocząc, gdyż kuia prze- 
szyła mu piersi. 

.., Śmiertelnie blady, wyciągnął ręce przed 
siebie, jakby wzywając ratunku; nagle utracił 
przytomność. 

. Wraz ze skargą umierającego, inny roz- 
dzierająsy, straszny głos przeszył powietrze, 
Był to krzyk matki, która przez okna swego 
powozn widziała wszystko. Biedna, za późno 
przybyła... 

Bezprzytomna padła na ręce Roberta, któ 
ry co prędzej zajął się przewiezieniem jej do 
najbliższego hotelu Posłano na gwałt po dokto- 
ra, a tymczasem Robert skreślił na prędce parę 
slów do żony, aby ją uprzedzić o wypadku, 
poczem z całą troskliwością zajął się chorą. 

Gdy tylko pani de Tremaliene odzyskała 
nieco przytomności, pierwszem jej zapytaniem 

0: 

— Czy żyje? 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


, Mumarowidło do osi 
Cement, Gips, Ter 


Deki: ry do dachów h i 
| połaza +, oj jak waządzia Ig u, 


Ą (OCZ) GUBNER WE 
nn ŻE 


WĘĘ Poleca się 


PY: 
EH 


jomych| Takiem odznaczeniem 
żadna fabryku (mtek poszczycić 
wą nie może. Żądać proszę Tu- 
tek Niemojewakiege. 
Wszędzie do na 
Poleca się również tatki klejo- 
ne s prawdziwego papieru Egip- 
skiego. 


Wskazówki 


Sztuka życia towarzyskiego 
NIEZBĘDNY PORADNIK 
dla młodych Panienek 
trzecie wydanie powiększone 
WYSZŁO Z DRUKU 
abejinuja: 


Wskazówki co do własnej osoby 


Falszowany Jedwab 


handel win 


Śmierć i zagłada 


Zegary wieżowe | Konserwy jarzynowe 


w jakości dorównywującej najlepszym w 
robom zagranicznym — 
niskich w kraja cenąch jak przykłćd:; 


do kożeloiów 
jakoteż zegary dla klasztorów, *"zkół, ratuszów, fa- 
bryk i publicznych budynków dostarcza znakomicie 
i dokładnie wykonane, 


czas zł. 


j A) groszek cesarski 
k co do konstrakcyi jak i 1.20). B) 66 ct. 


Ludwika Stadtrnaillera we Lwowie 


muchom przez codzienne użycie 


a po niebywale 


za kilo 75 ct. dotych- 
(dotąd 90 ct) E) 


patent. muchomora 
Zastęp. zabroniony papicr na muchy. 
Nie jadowite! Użycie wygodne, czysta I bezpieczne. 
Lepsze i tańsze jak inne środki. 
Za worek 15 kr. Do nabycia tam gdrie są plakaty. 


Wyprawy 


„, Należy wzór czarnej materyi jedwabhej, którą się kupić 
zamierza, spalić a faiszowanie natychmiast sią wykaże. Praw- 
dziwy czysto farbuwany jedwab natychmiast się zwiaie, zgańnie 
i nie zostawi wiele popiołu jasno brunatnego kołoru, 


Fałszowany jedwab (który się prędko atlamia i kruszy) 


powoli się dalej pali zwłaszcza końcowe nici, (jeżeli farbą bar- 
dzo nasiąknęły) i pozostawia ciemno brunatny popiół. który wię 
nie zwija, ale łamie. Zgniósiszy popiół prawdziwego jedwabiu 
sproszkujemy go, z fałszywego zań nie. Fabryka jedwabia 
G. Henneberg (c.i k. dost. nadw), Zarych, posyła każ- 
dema na żądanie wzory franko, a suknie i całe sztuki wprost 
do mieszkania wolne od porta i cła 
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Patent. 


muchomor 


niszczy muchy masami. 
Bardzo dobre. 


Jeżeli się nauczyć można z tego przezor- 
ności, rostropności i innej zalety, toż kaś- 
dy powinisn dla sawej ciekawości nabrać 
sodniety, by rzecz taką posiadać, która w 
światowej okropnej tej toni. podaje, co 


Kamienica du sprzedaniu, 


wolna 


|Zachowanie sią webec drugich 


obienie znajomości 


lata. Zgłoszenia : Jan Kośn'erski, Akade |Zebrania towarzyskie 


micka nr. 28 


6-6 |Uroczyste okresy życia 


W Wołkowie, 2 mile ode L-owa| Towarzyskie zabawy 


dlo wynajęcia dwa młyny o trzech kamie 
niach. Do jednego z nich Balezy 22 morgi 
la, do drugiego 72 mergi. Bliżeza wia. 
maość a pp. Benadyktynek lać, ob. we 
Lwowie, plac Benedyktyński L 2. 
Poszukuję gimnazyaliste mauczycie- 
la domawego dla przygotowania w 
prywatwej nauce ucznia z pierwszej k!asy 
gimnazyalnej, tak. aby na końcu roku 
szkolneso mógi zdać egzamin jako prywa 
tysta. Kandydet winien być sam uczniem 
celającym, Zgłoszenia tylko pisemne » po 
daniem warunków przyjmuje handal Kxzi- 
m!erza Lewickiego Lwów. 4 5 
Mojątek składający się z 200 mor 
gów, w dwóch częściach Ij. 160 mo'gów 
bez budynkow i 50 morgów z budynkami 
gospodarczemi (dom mieszkalay, oficyna 
stajnie, stodoła, szpichlerz i 4 chałah dla 
parobków, potrzebny kasitał 10 000 złr. 
resztę może zostać przy hip ‘ece Ten ma- 
jatek milę od powiatowegu miasta, 2 go- 
dzin od kolei. Adres poda bióro dzienni 
ków Plohna. z 
Wdowiec na stałej posadzie dekre- 
towej 850, 44 lat, troje dzieci starsze, 
shciałby sie ożenić z panig lub wdową 
35 lat i wyżej a posagiem 2.000 złe, Zglo- 
szenia lavkawe pod K. A do Biura dzien- 
ników Plolina Lwów. 3—3 
£ letmi buhaj pełnej rasy Sim: ntka! 
do sprzedania z wołnej ręki Zgłoszenia 
p'zyjmuje Zarząd dóbr Polani'a, poczta 
Bolechów. 3-3 


Zachowanie się przy stola 

Pisanie listów 

Jak się stuć miłą w towarzystwie 
w domu i t. p. 


Cena 60 ct. 


Po przesłaniu przekazem pocztowem 66 ct. 
uskutecznia przesyłkę fran aa 
Drukarnia nar. W. Manieckiego 
- Lwów. — Kopernika 7. 
Jeden i 4 pckoje z kachpiami do 
wynajęcia Fiaskowa 12. 3 
Gustomnie nmebiowany potój, esią- 
ga. Rynek 41 I! piętro. 1-1 
Wdowa po urządaiku, w śradnim wie- 
ku poszukuje miejsca do zarządu domu 
w mieście lub na wies. Adres ul. Gs tebia 
8 drawi 1. 1 3 
Ogrodnik zdolny wpriwadzəsiu i w 
zaprowadzeniu, otrodów kwiatowych, po- 
mologicznych, w kólterowaniu szkółek owo 
cowych i cadobowych, w pielęgnowaniu 
oranzerji i cieplirał tudzież w f.rsowania | 
węzslkich jarzyn inspektów itd. Stara sia | 
o posadę odpowiednią. wiadomość R. J.“ 
p. Białobożni:a, post restants. 1—1 : 
Maturzystka poszukoje lekcyi Adres 
poda biuro dzien. i ogłoszeń Plehna Lwów. 
Ważne dla Pań, Otwieram z dniem 30 
wr.eśnia prywatny kurs I rokn semina- 
ryum nauczycielskiego d'a P<ń. Bliźszych 
wyjaśnień udzieli Biuro gazet Oiszew- 


Niemieckiej konwersasyi i początki 
musyki udzielam, ul. Sykstuuka |. 45. 
Garderobe wszelkā, broń. maszyny, 
suknie, mundury. stroje polskie, liberyę 
kupuje, sprzedaje, wypożycza handal Ja- 
szczyszyna. ul. Tsatralna Dom Naroday. 
Nauczyciel z wykszttłcenem uni- 
wersyteckium, mający dłuższą praktykę 
zawodową oraz najchlubniejsze referencye. 
poszukuje posadu. Uczy gruntownie przed: 
miotów szkołnych do całego gimnazyum. 
Zgłoszenia Z. N. S. Lwów posta restante 
. Ekamom poszukaje posady od paź: 
dziernika na ordynacyg. Zgłoszenia Luto- 
ryż rest Boguchwała. 23 
Ume bonne Anglaise, cathol que cherche 
lace. Bonnes recomendation Misskeade 
mlo, poste Sądowa Wisznia. 4—2 
Parisienne Sachant l'Allemand, 
cħerche demi-place de etlegons, Plac Domi- 
wikajski Nr. 1 w parterze. - 


Leśnik posiadający chlubne śżwia- 
ectwa poszukuje posadę pomocnika. Adres 
Wijatyk wa Lwowie ul. Gródecka 50 a. 
z emik poszukuje lezcył na wsi. 
Piwek, postę restante Lwów. 2—8 
gronem z 13 je praktyka go- 
spod W renomowanych? Acz Ga- 
zaba] T „Arcykniąkycych na Szląnka 
E i I zar j 
m 1 paź zdeka ządcy majątku od 


br. a 
muje bióro drienników i Zgłoszenia 


Najtańszy i najzdrowszy wikt domo- 
wy mmusze na świeżem rasśle sporządzyny, 
dostać można w mleczarni, Dominikaaaka 7: 


Zupełnie świeży transport herbaty 
chińskiej otrzymał i poleca Fryderyk 
kchribath Lwów Rynek. 


Meble 


najtaniej i najlepiej kupić można 
w największym składzie 
KRitschalesa 


Lwów, dom Narodny. 


Redaktor odpowiedsialny: Wacław Masłowski. 


skiego we Lwowie. 
Kontroler oraz pomocnik gospodar- 
czy, bardzo dobrze polecony, poszukuje 
umieszczenia. Biuro J. Poliński*go Lwów 
ul. Karola Ladwika 1. 5. 1-2 
Fabryka dachówek J. Lewiński, A. 
)omaszewicz 1 Sp. podsjmuje się kryć da: 
chy daohówkami podwójnie falcowanemi 
swego wyrobu po 95 ct. za metr kwadra- 
towy we Lwowie. 1—8 
Wanny długie po zł. 15 i 16, musiado- 
we po zł. 6 i 7.50. Klozety pokojowe po 
zł. 8.50, 17 i 30 poleca Piotr Uhrzą- 
atowski handel żelazny we Lwowie, 


plac Kapitalny 1 (naprzeciw Katedry. 


300--350 hektolitrów 


niekoutynugentowanej okowity w 
dostawach około 12—15 hektoli- 
trów w 10—14 dni kupi i uprasza 
o oterty Diisseldorfska Fabryka 
Zwierzyniec pod Krakowem. 


Artykuły budowiane i sanitarne 
jakoto zamkaięria kanałowe, pisoary, 
klozety, wychodkowe rury, wylewy ku- 
chenne, studnie ścienn:, żaluzya komi- 
nowe, drzwi kominowe, konduktory, 
pin wentylacyjne, nasady kominowa. 

s y rusztowania wiszące, dzwi- 
padła da wapna i cegieł windy i t. d. 
dostarcza jak najtan'ej techniczne biuro 
Jana Endiera, Wiede IV Wiete- 
ner Hauptstrasse 59. Oferty i cenniki na 

żądanie franko. 


co po robrty, wzkatek racyonalnego podziału pracy 
m2 UAB wyroby geans goa čo 
nymi wara: A! TA (w 
i gmin dostarczą RM bryka Terarów 
wieżowych Fr. Moravus i Ska Borno, 
Morawia. Kosztorysy darmo i franko. Premio- 
wane pierwszymi nagrodami w Londynie, 
Palermo, Kromieryżu, Linca. Boskowi z itd. 


Handlowa akademia w Gracu 


W akademii rozpoczyna się I5go września b. r. 34 rok szkolny. 
Trzy lata nauki i kars przygotowawczy dla tskich, ksórzy do akademii 
jeszcze przyjętymi być nie mogą. reb ć 1 
Abituryenci zakładu mają prawo służby jednorocznej przy wojsku. 
Ku:s dia abituryentów. Jadnoroczny kupiecki kurs dla tych, 
którzy pokonazyli szkoły śradnia, a pregna się poświęcić kupiestau lub rów- 
rosześnie z wstechnicą i te kursa odby dać. 


40 dotąd 60), F) groszek na zupe 35 (do- 
tąd 50). W powyższym stosunku zniżoną 
stała cena, innych wyrobów, a miana 


wicie; za pół kilo dozę s<paragów, same 
głóski 1.25, 1 kl. ped7 szparagowe oble 


Brukseli, Tane 1 a 2.—,II a' 16%, HI a. 1.30, IV s, 


mieoblerane ! 10, nieobier>ne w kawałkach 
1.10 (jedna trzecim część główek). Fasolxi 
krajane I a. 40, II. a. 3%. Fasole łamane 
1. a. 40, II a 32. Haricot vert, 60 Fla- 
geolet fasola ziarnista zł 120. Macedoine 
i Juliamue 90 Grzyby prawdziwe Ia. zł 
1.50, IIs. zł 1, LI a. ct 75. Pomidory, 
kompoty owocowe, soki owocowe, Gelee, 
marmolady, watystko = najprzedniejszych 
gatunkach 

Proszę żądać pr'ysłania cenników i 
posyłek próbnych celem osądzenia niskiej 
ceny i wyszukanej jakości towaru. Pie.w- 


Wyjsśnienia co do przyjęci « i porozumienia jak i obszerne | sza galicyjska narowa fsbr,ka konserwów 
prospekta udziela Dyrekcya akademii handlowej w Greca. ljiarzenowych H. Kaempffa, Lubycz« kró- 


A E. v. Schmidt, dyrektor. |Fowska. 


Przeprowadzenia 


koleją, okrętem z zaoszczędzeniom opakowania uskuteczniają po.. | 
na;korzystniejszymi waruukami 


Garo 1 Tellin oige 


I 
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<x/ino stołowe 

okyste, naturalne i umiejętnie kon-'może w każdem gospodarstwie z 

serwowane dużą butelkę po 50 ot nieznacznym kapitałem być urzą- 

poleca 3 oz Artykul pierwszej mgh 

: 1 Do zarobek poręczony. Listy 

Jan Muszyński Pomzea jo o trenkowana dz 
Lwów, Rynek 40, Eygart i Ska Medyolan Włochy. 


Rapier a iabryki Fijałkowakich w Białej. 


tacya kolsi, telegcafu i poczty. 
„Galicya wschodnia). 


| ibo sprzedaży 


względnie do zamiany na realność 
we Lwowie, 
majątek w najlepszej podolski») gleb'e, 
blisko stacyi kolejowej położony, posiada: 
jący przeszło 600 m. nel,evszej ornej zie- 
mi i łąk, doskoaałe murowane zabu dowa- 
nia i wyborawy iawentara. 
Bliższa wiadomość w kanceleryi adw. 
Dra Stefana Frenkla (al Kilińskie- 
g: 1 2) codziennie międsy godziną 3 a 4 
popołudniu. 


Pośrednictwo wykluczone. 


Tamże kilka rsalności we Lwowie w 
cenie od 200.000 złr. do 20.000 zīr, pod 
korzystnemi warunkami na sprzedał, 

Biuro nauczycielskie 
Ludmiły z Gidlińskich Skowroń- 
skiej w Krakowie, Krupricza 3 poleca 
nadal: Nauczycielkę Polkę, posiada jezy- 
ki: frąncuzki, niemiecki, uczy systemem 
szkolnym, gra na fortepianie artystycznie, 
Naurzycisiks Polkę, z wyższem wykształ: 
ceniem, języki: francutki. niemiecki, ry- 
suuki, bèz muzyki. Francuzki nauczycielki, 
Francnzkę z niamiackim. Niemkę nauczy- 
clolkę muzykalną Pony fróblank', Nauczy- 

mieli, Wychowawczynia. 


= WINOGRONA 


feslawskie kuracyjne 


Brzoskwinie i Gruszki 
tyrolskie 


najstaranniej opakowane 
pol”ca handel 


ALBERTA SZKOWRONA 


we Lwowie, plac Marjacki 7. 


Bieliznę meską 


w największym wyborze polecają | | jqgwki 


po cenach przystępnych 


Motylewgti | (rzyszkowski 


Lwów 
plac Marjacki liczba 6. 
obot botelu fcancuskiago. 


Drukarnia nar. St. Maniecki i 


Ślubne. 


człowieka od uędzy, smutku żely, wstydu, 
słabości, kalectwa itp. chroni. Jest to teo- 
rya gorsza jak Darwina, gorsza jak piekło 
Dant:eo, bo podaje sposoby chronic się od 
wszystkiego złego, tutul jej „Tajemnice 
szczęścia" broszorka, która kosztuje 22 
groszy. kto ją kupi, musi doznać prawdzi- 
wój rozkoszy, a kto się nie boi przexto 
madwyrężyć swej kiesy, merli poszli 23 ct 
do Bióra „Impresty* Lwów, Sykstuska 30, 
która odwrotnie wysyła- katdemu, komu 
się bardzo podoba, niech łaskawie zapro. 
ponuje kupić i dragiemu. 
mNcwosci tanie 
zimotrwałe, czas sadzić! 

Chryzamtyny najnowsza jayońskie te- 
raz sprowadsone wazonowe m mazwiskami 
i pączkami 450 ct: antuka. Phiox setacea 
nisiatkie niebieskie (nieznane) wiosenny 
prześliczny, sztuka 20 ct. irysy hiszpań- 
skie 50 odmian a 10 ct. japońskie 15 ct, 
angielskie z raxwiskami 10 ct. Peten- 
tilla 'iść poziomki, kwiat pełny bukiet» 


Kompletne urządzenia kredensowe, kushen- 
ne, stołowa i domowo gospodarcze, porcela- 


nowe, szklanne, fajansowe. kamienne, że- p i 

lazne, stalowe, mosiężne, niklowe, d rewniane, (A asiyti pas Żółty, pół zał r ra . 
blaszane, kościane, metalowe itp wszystko zimy, 90 c. szt. Saxlfraga poeltata 
z pierwszorzędnych fabryk, w najlepszych |g pod śniegu kaitnie, kwiat ogromny ró- 
gatunkach i najpraktyczniejszych fasonach, żowy, bukiet po 25 "cho piè Bratki z 


obecnie po bardzo nizkich lecz stałych cenach. kwiatem prześlicyne, czas sadzić, żeby na 


Zwyłkie kupują w moim handlu na wy-|wiosuą kwitły, 100 sztak 1 zł, 10 szt. 


prawy ślubne następujące przedmioty: 

Porcelanowe serwisy obiadowe, 

Szklanne serwisy stołowe 

Serwiry herbaciane i kawowe, 

Nakrycia stołowe z chińskiego srebra 

Noże, widelca i łyżki alpakowe 

albo w oprawie drewnianej, kościanej lub 

rogowej 

Tace większe do roznoszenia i tacki mniejsze 

Garnitury do umywalni, 

Stoliki żelazne do umywalm, 

Ziewacze, bidety, wanienki, 

Rozmaite przybory toaletowe, 

Samowary rosyjskie w rozmaitych wielko 
ściach i fasonach z tackani i płuczkami, 

Czajniki, maszynki do kawy, tak metalowe 
jak porcelanowe. 

Dzbanki na wodę kamienne lub żelazne, 

Garnki, garnuszki itp. 

Blaszane formy kuchenne, 

Narzędzia i przybory kuchenne, 

Lichtarze. kandelabry, pająki, kinkiety, 

Lichtarzyki ręczne i lichtarze mosiężne, 

Etażery, kosze na ciasta lub na owoce 

Puszki na kawę, na herbatę itp. 

Cukierniczki srebrne, kryształowe lub dre-, 


f 12 ct, 
Ogród w Łapszynie p. Brzeżany. 


[OLIWĘ 


dl» maszyn 


i PASY 


do maszyn 


poleca 


W. Czopp 


Lwów ul. Żółkiewska 2. 


wniane, 
Kompotiery, salaliery i maselniczki, 
Klosze na ser, karajinki na rum, 
Garniturki na ocet i oliwę, 
Garnitury na piwo lub na likier, 
Polmiski na ryby, płyty na wędliny, 
Krążki pod torty kobarety deserowe, 
Wiszące lampy do sypialni, 
Dekoracyjne przedmioty rozmaite 

Kazimierz Lewicki, Lwów 
ul. Trybunalska we własnej kamienicy. 


Uwaga: Całe beczki dostarcza 
firma franko każdej stacyi w Ga- 
licyi na Bukowinie. 


Naj RI OROROAPO PZN 
Tylko 


za4 zir. 


B przesylam sa zaliczką 
franko i wolne od cła do wszystkich sis- 
cyi Aqatro-Węgier za najlepsze uznane 


koncertowa harmoniki ręczna 


35 ctm. wielk. z 10 klawiszami, 40 G+0GA- 

„ 2 podw. basami, »ma rejerirami i 
otwartą klawiaturą obłoioną niklem. Po- 
trójny dobrze rozciązalny miech z niklo- 
wanymi ochronami po bokach. Wspaniała 
„yw n paykN orainona; Szkołę do- 
= v anie bezplatnie. Instrumen- 
ciane cynkowane gi tego lg taniej nie kupi. 
do transmisii wodociągów. B u- więc y sobie mie s o m & 
dzien we wim zód ich grubościach <obry 1 trwały instrumoat niech 


konopne, 


zawsze na składzie gy. A 
polki Wilhelma Pickharda, 
Alojzy Hibner | Werdohl w Westfalii Niemcy. 


Lwów, Rynek 38. Cenniki na żądanie gratis i ‘ranko, 
Spółka (Hotel Żorżą). Zarządca W. Hodak. 


